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M ie s ię c z n  _  
Lwowie 3 z \ Ą ( /  
kwartalnie 9  z --— 1 
z dostawą ao uomu 
! w całej Polsce  
z przesyłką poczto
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 13 zł 20 
gr., zagranicą mie
sięcznie 5 zł ‘SO gr. 
5 wartainie 16 zl., 
M iesięcznie wraz z 
! USTRACJĄ ó zł 50 

dia urzędników 4 zl

m i R  L W O W S K I

O rgan  demokratycznej intel.gencji

Red<>kcja 
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

i e ,  
w nocy 29-19.

Tel. adm. 32-19. 
Adres dra telegra
mów. Kurjer Lwow

ski, Lwów.
Rękopisów nfe 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po porudniu.

Nie narażajcie n«j> siwank
bilansu Kuandlowecrc !

Żądaicie wyrobów krajowych zamiast zaoranicznych.
Marka fabn'czna

„PEPEGE
KALOSZE

SĄ NAJTRWALSZE

„P£PEGF“ śniegowce
wyróżniają się elegancją

k m

,,PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „PEPEGE" Polski 
Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

Spis firm w m.Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie gumowe wyrobu krajowego:

„Maison de Georg “J-Wów Słowackiego 4 
Bedrijczuk", Lwów Leona Sapiehy 1.
M Hirschorn, Lwów pl. Gałuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1.
W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb Lwów pl. Bilczewskiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl Bilczewskiego 12 
Lazar Lauterslein, Lwów Legjonów 41. 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapieny 33. 

w Gródecka 74. 357

Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowsk? 4. 
B. Kriszer, Lwów Kaźrnierzcwska 10. 
Schweitzer i Falbeh Lwów Legjonow 33. 
Marcin Muller, Lwów Halicka 21.
Emil Haber, Lwów pl. Halicki 2.
Filip Koch, Lwów Krakowska 34.
S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1.
„Aza“, Lwów Łyczakowska 24.
„Typ-Top*, Lwów Łyczakowska 12.

Leon Feld, Lwć

Min. Skrzyński 
wraca w poniedziałek.

(Telef. od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 października.

Miin. Skrzyński p rzybyw a do W ar 
szaw y  w poniedziałek taiio Na
tychmiast po prz.yieźdlziie ztolżiy pan 
minister relację z odbytych konfe
rencji Prezydentowi Rzpltej, po- 
czein przyjmie grono posłów i sena
torów, których poinformuje o wyni
kach rokowań. Na tem  zebraniai u- 
stalony ina być termin zwołania po
siedzenia sejmowej komisy spraw 
• 'granicznych, oraz czy i kiedy p. 
Skrzyński złoży sprawozdanie na 
Plenum Sejmu.

 on-----
P a ń s t w a  z a c h o d n ie  p r z y j ę 

ł y  ŻĄDANIA NIEMIEC?
(Telefonem od naszego koresp.).

Locarno, 1.7 października.
Kanclerz Lutlier oświadczył w 

'Wywiadzie dziennikarskim, że opu
blikowanie poszczególnych tekstów  
tyafktatów  usunie wątpliwości, jakie 
Sl'Q obecnie w ysunęły. Państwa za- 
chodnifc zgodzijy się na interpreta
cję artykułu 16 paktu Ligi Narodów 
'v duchu żądań niemieckich. Zaida- 
^ieni rządu R zeszy jest dalsze prze
prowadzenie swego programu- 

— oo------

Lm, 117o5o|25.
VIII.

KOMUNIKAT.
Z powołaniem się na ogłoszony w  swoim czasie 

z powodu 25-letniej rocznicy istnienia teairu wielkiego we 
Lwowie konkurs na dzieło sceniczne, Reprezentacja miasta 
oznajmia, że termin ostateczny przesyłania prac konkurso
wych przedłuża się do dnia 1. grudnia 1925 r. a to celem 
umożliwienia stawania do konkursu autorom kończącym  
swe dzieła, których już dotychczas wpłynęła obfita ilość.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

W e Lwowie, 8 października 1925.
415

Prezydent miasta

Józef Neumann m. p,

Kto zwycięży,
Sejm czy p. Grabski?

Kluby sejmowe jeszcze
niezdecydowane.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 17 paździierntKa.

Zwołanie posiedzenia Sejmu Ko
m entowane jest w  kołach sejm o
wych pod katem ukiadu sił wobei 
rządu. Jak dotychczas Klub P. P. S. 
nie za.ął jeszcze jednolitego stano 
wiska, chociaż w klubie biorą górę 
żyw ioły opozycyjne, Dowiadujemy 
się, iż pos. Daszyński przyłączył się 
dc giupy opozycyjnej. Znawcy sto
sunków w tym  klubie twierdizą że 
cały klub przejdzie do opozycji wo
bec rządu.

Mniejszości narodowe idą prze
ciwko rządowi, chociaż każdy z. klu
bów z innych pobudek. Najwięcej 
zaęślekawteinln budfcfc stanowisko' 
Chadecji, w któnej zwalczają się 
dwa wzajemnie rozbieżne kierunki. 
Grupa p. Korfantego idąca zdecydo
wanie przeciw ko rządowi znajduje 
się ednak w mniejszości.

-oo-

PoKutujęce w Sejmie
projekty ustaw

będą wycofane i przerobione*
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 17 paźdiziiernika.
W obec tego. że Sejm nie zdołał 

załatwić dotychczas 130 projektów 
ustaw wniesionych od dłuższego 
okresu czasu. Rada Ministrów po
stanowiła wycofać niektóre projek
ty  w celu poczynienia w  nich pe
wnych poprawek, poczem przedło
żyć je z powrotem  Sejmowi. Mię- 
dny innymi1 m a być w ycofany pro
jekt ustawy o udzielaniu przez Rade 
ministrów klauzu1 największego «- 
przywilejowania. Dalsza sieirja poku
tujących w Sejmie ipirojekltów będzie 
rożna trywam? na najbliższych posie
dzeniach Rad*y ministrów.

Dnia 15 grudnia wejdą Niemcy
do Lig* Narodów

(Telefonem )d naszego korespondenta). »
Berlin, 17 października. posiedzenie Ligi Narodów

Donoszą z Londynu, że w dniu 13 
grudnia odbędzie się nadzwyczajne

poswię
cone przyjęciu N:emrec do Ligi Na
rodów

Notowania giełdowe.
Dolair w wolnym obrocie dnia 17 

b. m. w W arszaw ie 6.11 zł.
Zurych urzędowy. N. Jork 5.19, 

Londyn, 25.12, P aryż 23.30, Wiedeń 
73.10, Praga 15.39, Włochy: 20.90, 
Belgia 23-70, Budapeszt 72.60, Sofja 
3.78. Holandia 208.60, Oslo 105.50, 
Kopenhaga 128.00, Sztokholm 138.85, 
Hiszpania 74.50, Bukareszt 2.48, Ber 
lim 123.60, Belgrad 9.215.

Pogiełda nowojorska. Wlarszawa 
16.60, Londyn 4.84 1/16, P ary ż  4.495, 
W iedeń 1 .̂06, Praga 2.9625, W łochy 
4.0375, Beigja 4-565, Budapeszt 
14.25, Szw ajcaria 19.28, Sofia 0.74, 

OBROTY PRYWATNŁ.
W czoraj tendencja znacznie zniż

kowała. Obrót s łaby  i tyiikc w  do
larach. Dolar arneryk. 6.04 do 6 05, 
dolar kanad. 5.55 do 5.60,



2 „KURJER LWOWSKl" ponie&ziałek, 19 października 1925.

U wrót zimy.
( O  p o m o c  d l a  b e z b r o n n y c h ) .  

(W nawiązaniu do apelu „Kurjera Lwowskiego").
Lwów, 18 października.

i i? e rókie rz e sz e  urzędn icze szcze
rze są wdzięczne Szan. Redakcji 
„Kuriera Lwowskiego" zd porusze
nie piekących zagadnień doli urzęd
niczej przy nadchodzącej zimie, s t o 
jącej jak  w idm o u pirogi' n aszych  
d om ów .

Kio zna nasze stosunki, wie do
brze, iiż nie iesit przesadą pow iedze
nie, że jesteśmy kastą, najbardziej 
dziś upośledzoną, za która mało kto 
się ujmuje, być może dlatego, ponie
w aż nie urządzamy strajków, nie 
grozimy, nie interpelujemy, a jeśli 
jedzic jaka deputaci a do Wansizawj’, 
to w szystko  robi w formie delikat
nej. na którą jako odpowiedź uzy
skuje zapewnienie, iż odpowiednie 
czynniki o tern pomyślą I myślą te 
, czyńniki" miesiącami i nic jakoś 
w ym yśleć nie mogą, a tymczasem 
położenie nasze staje się coraz roz
paczliwsze. Brniemy w długi, w y- 
sprzedajemy się, odmawiamy sobie 
najprymitywniejszych potrzeb kul- 
ruralnego człowieka;, poproeitu dzi
czejemy Z tw arzy  naszej znikł u- 
śmieelh naw et dla dzieci naszych, 
zajęci jesteśmy tylko jedną myślą: 
,,sjęąd wziiląć na opędzenie1 potrzeb11, 
wskutek tego cierpi nawet nasza 
praca biurowa.

Jęsifem urzędnikiem 7  k a te g o r ii  
P ła c , mam w ykształcenie uniw ersy
teckie, d w a n a ś c ie  la t  s ł u ż b y  niena
gannej, b y łe m  n a  w o j n ie ,  szef mój 
w ydaje mi najlepsze kwalifikacje — 
a P e n s ja  m o ia  r i e  w y s t a r c z y  n a  n- 
f z y m a n i e  ż o n y  i t r o jg a  d z ie c i  (dwo
je  w  szkole). P rzed  w e n ą  urzędnik 
mojej rangi mógł żyć swobodnie,

kształcić dzfeci, kupować książki, 
chodzić na w ystaw y i do teatru. — 
Dziś m yśleć o tent nie można

W dodatku zaś każdy z nas Kryje 
się ze swą nędzą z źle pojętego 
wstydu. Prędzej jednak, o iy  później, 
dojdziemy do tego, iż wstyd nasz 
wyniesiem y na ulicę. Dlaczego u- 
kryw ać to, co nas i naSze rodziny 
niszczy. . .

W dodatku od nas, urzędników, 
najwięcej wymaga się oiiar, żadn i 
składka nie obejdzie się bez nas. 
Dajemy chętnie ostatni grosz, bo u- 
ważamy, iż to jest obowiązek u- 
świadomionego obywatela kraiu, a- 
le już w net i tego grosza wdowiego 
dać nie będziem y mogli, bo skąd go 
wziąć, na Boga!

A zajrzyjcie, co się dzieje w ro
dzinach niższych Oficerów, tej chlu
by naszej i przyszłości!!

A jaka straszliw a jest nędza 
wśród zredukowanych urzędników!

Zima u wrót!...
Jak  straszne memento wi&i to nad 

nami i dlatego apel „Kurjera Lwow
skiego" jesi rak bardzo na czas-e!

Go robić? Wszystko* co możliwe! 
Zakładać tanie kuchnie, poradnie, 
żłóbki, kasy zapomogowe, wywal
czyć u rządu i gmin 13 Pensję nu 
zimowe zaopatrzenie, wciągnąć y  
te akcję naszych posłów, zrzeszyć 
się w potężna organizację, która po
trafi ccś wvwaiczyć, zabierać głos 
w tej sprawie na łamach opiekujące
go siQ nami „Kurjera Lwowskiego” 
i t. d.

Byłe jak naj prędze* b o  zi
m a u w rót!! Urzędnik,”

-xo o>x-

Wykrycie centralnego biura i archiwum 
polskich „komsomolców1-.

W arszaw a. (Tei wł.)
Od kilku tygodrti w  wojew ódz

tw ach  lubeiskiCim, bnau/stoddein i 
w ileń; kiem trw a euergioznia akcja 
połic® politycznej — zmierzająca do 
w ykrycia organizacyj komunistycz
nych.

W śród komunistów wybuchł po
płoch. P row odyrzy  ruchu opuścili 
sw e placówki r zbiegli do Warsza
wy.

Stołeczna poliaja polityczna ioz- 
toczyła bacz.ią opiekę nad w szy
stkimi przybyszami.

O bserw acje w ykazały, że prawie 
w szyscy śledzeni odwiedzają dom 
przy ul. Powiej nr. 28. Okazuje się, 
że w  domu tylm mieszka niejaki 
Ra ohmij- Zambrowski - jeden z

przyw ódców  Zwiąż K U  młodzieży 
komunistycznej t. zw. „polskich 
komsomolców". Nocy ubiegłej po
licja polityczna dokonała rewizji w  
mieszkaniu Zambrowskiego-

Okaza to się, że wyki yta' kryjów 
ka jest głównem biurem centralnego 
komitetu związku młodzieży komu
nistycznej. Znaleziono tam  w zoro
wo prow adzone archiwum, księgi 
buchali ei yiine, W ynika z nich, że 
W arszawa prowadziła) koreapon- 
dencję z  komintemom w Moskwie, 
m iędzynarodówką m łodzieży w  
HciWiowerze, oraz; centralnem so- 
wiiecfciem biurem szPiegoiwstkiem w  
Berlinie.

Schw ytanych aresztow ano i o- 
sadzorc na Pawiaku.

-xo ox-

Przyięeie parlamentarzystów francuskich.
Waysizawa, 17. 10. (AW.) W y 

cieczka parlameniamysióiw francu
skich po zw iedzeniu W arszaw y i o- 
kofic, oraz złożeniu w izyt osobisto
ściom politycznym, podejmowana 
była na specjalnem przyjęciu przez 
Kiub piityczno-społe^ny. W zeb ra
niu wzięli udział p rzedstaw cie1© 
polskiego św iata  politycznego i na
ukowego. Przemówienia wygłos®* 
prezes Klubu Janusz Radziwiłł oraz 
p. Stroński i Zdziećhowski Następ
nie omawiano aktualne zagadnienia 
polityczne i społeczne. Dnia 17 bm 
Klub sejmowy P P S .  wydał śnia
danie na cześć Francuzów. Na ze 
braniu przedstawicieli klubów sej
m ow ych i Posłów  francuskich oma
wiano nletylko kwest je polskie, ale

i najważniejsze zagadnienia ipolityikł 
europejskiej-

 oo------

Min. Sokal będzie miai.owany 
delegatem Polski przy Lidze Nar.

(Telefonem od naszego korieisp.).
W arszawa, 17 października

Pp pow rocie mm. Skrzyńskiego 
bedzie załatw iona sp raw a nominacji 
ministra rezydenta Morawskiego 
na stanowisko stałego podsekreta
rza stanu w  M. S. iZ.

Jako stały delegat Rzjpltej prizy 
Lildlze Narodów ma być mianowany 
min. Sokal, k tó ry  na życzenie min. 
Skrzy niskiego przejść ma do służby 
dyplomatycznej.

Co nam dało Locarno?
Ltvów, 18 października. 

Locarno byto miejscem pogrzebu 
resztek złudzeń, że zwycięska w  
roku 1918 koalicja zachow ała swój 
byt choćby formalnie. Umarta koar 
licja bezpowrotnie, ^ o s ta w ia ją c  
po. sobie pewien systłem ooUiycźny 
i szereg traktatów,

miki pył nieuchronny Ditg w y 
padków, w ynikający zarówinio Z u 
kiadu stosunków  pomiędzy pań
stw am i zw ycięskie mi, jakoteż z nie- 
naiKżyitego zabezpieczenia w W er
salu piraw Francji i Polski,

I ocarno zainicjowało dla Niemiec 
now ą epokę: ich przedstawiciele
zasiedli poraź pierwszy jak rów ny 
z równym , a Rzesza niemiecką po
wiada! do stanowiska jakie; zajmo
wała! przed wojną. Europa powraca 
znów do systemu wyraźnie zakro
jonego sojuszów militarnych, opar
tych o w spólny interes, zrzeszają
cych się państw. Różnica pomiędzy 
Europą przedwojenną a obeoną po
lega jedynie na tem, że teraz istnie
je Liga Narodów.

Taka jest wym owa faktów, w y 
mowa ewolucji 

Jak  więc na tle tego stanu rzeczy 
w ygląda układ w  Locarno, jakie 
jest jego istotne znaczenie dla Pbl- 
ski?

Ukłald ten ma dla nas podwójną 
wartość: wzmocnił sojusz polsko-
francuski, który  staje siei obecnie 
usanikajionowany.ta przez An.gliję so
juszem, a powtóre w yłącza z pod 
t. zw. arbitrażu pomiędzy Polską a 
Niemcami spraw y terytorialne. For- 
mal gwarancji francuskich dla gra
nic Polski jest tu raczej formą re 
dakcji, niż istoty. I to jest ważnie,

 xo

że układ a ib itrażow y polsko-nie
miecki jest częścią sktadow ą paktu 
w L ocam e, Polska zdołała w ięc w 
Locarno utrzym ać sw oją pozycję.

Aitglja. na konferencji prizakonaiłd 
się, ze nie można bez poderwania 
podstaw  chwiejnego pokc u utrud- 
niiać Polsce zawierania i uurzymania 
sojuszów, gwaranitującTicł’ jej bez
pieczeństwo — poza Angiją, Polska- 
w ysy łając min. Skrzyńskiego do 
Locairno w ykazała, że praginiamy 
pokoju, a nie pozwolimy kwestjouo- 
w ać naszych praw . W ynik obrad 
w  Locar.no jest dowodem, że nasiz 
punkt widzenia znalazł zrozumienie.

Nie w ynika z tego bynajmniej, że 
mam y już wszelkie danie, aby spo
cząć na laurach. Przeciwnie. Może
m y się spodziewać, że prawdopo- 
dóbniic teraz rozpocznie sSęl najiza- 
dfeklejsza w alka Nliemiec nrzeciwko 
nąszym  granicom zachodnim. Niem
com zapewniono stałe miejsce w 
Radzie Ligi Nai odów, do której 
Polski dotychczas njie wybrano. Nie 
sądzimy, aby min. Sk-zyiiski nie 
oceniał całej olbrziuniej doniosło
ści tych szańców  obronnych dla 
sp raw y  bezpieczeństwa Polski. 
Przypuszczam y raczej, że poczynił 
już krok5, aby delegat Polski znal-
lazł się jakmgprertzej w  Radnie Ligi,
która odgryw ać ma tak doniosłą 
rolę w rozstrzyganiu naszych z 
Niemcami1 sporów.

Dalszy etap naszej polityki ze
w nętrznej musi być nastaw iony na 
energibzną obronę. Pakt llocarneń- 
ski daje Niemcom poważne szanse, 
ale i; nas nie pozostaw ia bezbron
nych.

Jak sią odbyło podpisanie układów?
Locajrno. (Tei. wł.)

Posiedzenie końcowe konferencji 
miało przebieg następujący: W szy
scy  zasiedl1 przy stole, w  pośrodku 
którego stał wazon z czerwonemi 
kwiatami. Przed rozpoczęciem o- 
brad nastą|pliifa piyw atna wymiana 
aiFogi-afow nemiędzy ministrami.

Sitr Cecil Hurst z uderzaniem go
dziny szóste* przyniósł wszystkie 
dokumenty, zredagowana w  języ
ku francuskim, związano wstążką, 
na której Widniała Pieczęć miasta 
Locarno.

Chamberlain w ziął dokumenty z 
rąk  Hursfa i powiedział: „Stoimy
pirzed ostatnuemi. aktam i konferen
cji. Prcszę złeżyć podpisy". Zaazęto 
od podpisywania ińrotokułu, do któ
rego jako aneksy dołączone zosta
ły paki zachodni, dwa arbittrąż®

 xo

za cl >dnie i dwa arbitraże w scho
dnie. Brland dołączył osobne o« 
świadczenie w sprawie umów Fram 
Lii z Polską i Czech m i.

Podpisy składano według alfabe- 
tycz nego porządku nazw  państw o- 
•wyich. Imieniem Niemiec (Allema
gmę) położył pierw szy podpis Lu- 
dier, potem podpisał Stres,semann- 
Następne podpisy idą w  takim po
rządku. Yanderv©lu®, Birfand, Cham
berlain, Mussolini, Skrtwński, Be* 
nfisz Dedpisał ostatn5 (Tchecho-Slcr 
vauie).

Konwencja polsko-francuska opar
ta jest na pierwszym ustępie a r ły" 
kułu 16-go kower.anitu Ligi-, uzna' 
jącego państw o uciekające się dc 
Wojny za dopuszczające się ipso fa
cto aktu wojennego przeciwno 
wszystkim członkom Ligi. 
ox--------

Przygoda Mussoliniego z Dziennikarzami.
Loctwo. (Tel. wł.) 

Mussolilni zaw arł w  Locarno trar 
ktat z Czachami i Francją gw aran
tujący bezpieczeństwo granłcy au- 
striaokoi-włoskiej.

Pobylt Mussoliniego był sensacją 
dlla ludność# Locarnia. Na pirzyjędu 
p rasy  przez Mussoliniego nie poja
w ił się żaden dziennifcałrz angiielski, 
ani też żaden z dziennikarzy lew i
cowych innych krajów. Francuzów 
przyszło tjdko kilkunastu. •

Po  skończeniu przyjęcia Mussoli:- 
rti przechodził u r hiafflu hotelowym 
koło grupy dziennikarzy, k tó rzy  u- 
w ażali za w łaściw e zadem onstro
w ać nieobectiiością na przyjęciu u

Mussoliniego przeciw niewoli pra 
sy w e W łoszech.

Zobaczywszy orzedstawicfel 
„Daily Heralaa“ Slocomba, Musso 
linii zaczepił go pytaniem:

—Czy komuniści robią w Angli 
postępy?

Siocombe odpowiedział:
— Nie wiem, bo nie jesitem konu1 

nistą.
Mu s s o Ii ni o d rzekł:
— To sie pomyliłem.
Floienderski dziennikarz Nipo'1

za w o ła ł:
— To sie panu często zdarza! 
Mus&cjkii zmierzamy odrzokl:
— Być może!

-x oz-
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Pod znakiem czasu,
MODA A WYGODA.

Lwów. f e  października.
Z pod króciutkich pSMz^yików 

wysuwają się zgrabne pantofelki.
W oda przecieka w skroś cieniutkiej 
podeszwy, bioto brudzi jasną poń
czoszkę. Zimno, mokió i niewygod
nie — ale trudno, b,o mioda!

O ileż praktyczniejsi —  mówi się 
zw ykle przy takich spostrzeżeniach 
— są mężczyźni. Uorani crjepto, ra 
cjonalnie, be? pretensji, miie narażają 
się niepotrzebnie n,a kaszle, katary  
i grypy.

T ak  — ale tylko w *imie... W  Je
cie tryum fują kobiety : m am y suknie 
lekkie, swobodne, przew iew ne — 
a w y  dusicie ,się w ciemnych, w eł
nianych „garniturach" i nzlfywnydh 
kołnierzykach!

Poproisitu — ludzie nie umieją so
bie wogóle żiyeia dobrze urządzić. 
Niczem hygjena, wygoda i zdrowy 
rozum tam, gdzie ma głos zwyczaj, 
moda i szablon i

Z TEATRU.

Debiut p. Aliny Żelichowskiej 
w „Znczarowanem Ko(e“.

Lwów, 18 października.
W czoraj na przedstawieniu dla 

młodzieży szkolnej debiurowals w 
roli wojewodziamki p. Alina Żeli
chowska. Debiut w ypadł bardzo 
sympatycznie. P. Żelichow ska roz
porządza delikatnym młodym gło
sem, który ujmuje swoją nieśmiało
ścią.

Ta nieśmiałość widoczna b y ła  tak 
że w ruchach i gestach, ale na 
szczęście rola domagała się właśnie 
takiego ujęcia postaci. O ile z te? 
malutkiej roli w nioskow ać można, 
młoda adeptka posiada duży zapas 
lirycznych modulacii które są nle- 
tylko ^adatk jem  powodzenia, afe 
może dlatego wininy być przedm io
tem  umiejętnego treningu.

Dla uzupełnienia zanotować nale
ży, że tea tr biył pełny ii młodzień
czy  nastrój udzielał się scenłe. Za
iste przyjemnie jest grać w obec w i
downi, k tóra w ierzy  w  sztukę l ca
łą duszą Jej silę' oddaje- nie patrząc 
na dziury w  dekoracjach, ani1 na w y 
miecione kontusze.

Zast.

Inauguracja roku akademickiego
na Politechnice lwowskiej.

Odcinali Ki J wawakiago^ 19 10. fe

Jesień nad Sekwany.
(Kor espondencja ,,Kurj .Lwowsk.")- 

P a iy z , w  październiku.
Dworce wyrzucają bez przeiw y  

setki podróżnych. Od Gare de Lyon, 
Austerliitz, Orsay, Eś,t, Nord, Sf. 
Lazare, toczą się nieprz:ebczene do
rożki, pełne bagaży, leżaków ,. tury
stycznych kijów, kufrów, z kolo.ro- 
wemi1 naklejankami Biarritz, Area- 
chon, St. Remo, Ostenda, Evian 
etc.

Jesień nad Sekwlaną. A więc no
w y  seaon mód, kapeluszy, sukien, 
futer, przepełniających bogate w y 
s taw y  rzęsiście oświietfllonylch m a
gazynów . Dzień kończy sie szybiko, 
sznur latarń  zaświeca się w cze
śniej.

W  zgiełk i w rzaw ę ulic w pada o- 
ślepiajace, brutalne św iatło migo
tliwych reklam...

Tłumy, tłumy nieprzeliczone,
tłumy różnojęzycznie przewalają 
się chodnikami, duszą w  „metro'" i 
tram wajach, wchodzą i w j chodzą z 
kaw iarń, sklepów, restauracji, od- 
św ieżanycn przez lato i nowe ceny

Lwów, 18 października.
Uroozystem zebraniem  imaugura- 

cyjimern otw orzyła Politechnika 
liwowska wczoraj w  południe sw e 
podwoje dla studiującej młodzieży. 
Po nabożeństwie w kościele św. 
M arji Magdaleny, celebrowaniem 
p rzez ks. inluł- Zajchowskiego, zgro
madzono się w aulli uczeltnL, która 
zaJedWie' pomieścić zdołała; tłum 
przybyłych słuchaczów i słucha
czek.

Na honorowych miejscach zasie
dli1 przedstawiciele w ładz: w ojew o
da Garapich, ks. arcyjb. Tw ardow 
ski, ks- arcyb.^Teodoirloiwicż, gen. 
Malczewski, ,prez, Neronann, .pre
zes Izby skarbowej Weinfeld, rek 
to r UniW. ar. Pore bowicz i inroi, 
o raz  grono profesorów Politechniki 
z1 nowym rektorem  Łopuszańskim 
i prorektorem  W ą tankiem.

Hymr „Gaudę Mater Pi łania" od
śpiew any przez chór t( chniki roz
począł uroczystość. Plrorektor Wą- 
torek przedstawił spiaw ozJanie z 
dzii/alalności: Politechniki w  roku u- 
bśegłym. W półroczu zimoiwetm słu
chało wykładów 2160 studentów, 
z  tego 2012 mężczyzn i 68 kobiet, 
w  półroczu letniem 2041 mężczyzn 
i 68 kobiet. O p racy  profesorów 
uczelni św iadczy wlefe wydanych 
w roku minionym cennych dziibł 
naukow ych. Prof. Pobtecbniiki liw.ow 
sklej Ign. Mościcki mianowanym zo
stał przez Politechnikę w arszaw ską 
dok to., Cm nauk technicznych „hono
ris causa". Honorowymi doktorami 
Politechniki we Lwowie m ianow a
no: inż. Ingardena, sen. Andrzeja 
Kędziora, inż. Feliksa Kuchamzeiw- 
skiego, prof. Aleksandra Wasiutyń- 
sjtiego. Sitopiifeń naukow y doktora 
nauk technicznych otrzym ał inż. 
Aleksander Tycbowski.

Dłuższe wspomnienie pośmiertne 
poświęcił mówca zm arłym, a za
służonym profesor om: śp. Leonowi 
Syroczyńsk'emu, Stefanowi Niemen- 
towskiemu, Arturowi Kiihnelowi i 
Gustawowi Bisanzowi.

Następinie omówił prorektor w y
niki pracy samopomocy młodzieży 
i wspom niał o darach, jakie wlpłynę- 
ly  od społeczeństwa nia rzecz insty-

wywieszających, odpowiednio do 
spadku franka.

Warsztat p. Brianka z Ouai d ‘ 
O rsay przeniesiony do Loejar- 
riio. W ięc też „wice-m inisrowie", 
woźnli poszczególnych resiortów, 
błogo kiwają się w  swoich lożach 
porijerskich ruchem znaczącym: 
„nta raziie nic u nas nowego". Se
kw ana jeszcze bardziej szara jak 
zazwyczaj, liże z cichym szmerem 
filary mostu Aleksandra, k tó ry  pło
nie . różnlobarwniem morzem św iateł 
dekoracyjnej w ystawy....

„Expo>iijołi dies, AHs decorative" 
Ayoiąż jeszcze wlprawdzie pełna lu
dzi, przez gromady, których prze
pchać się w prost niepodobna. Ale 
tw arze jakieś nieśmiałe, ubrania 
kobiet nie tak miodne, jak na w io
snę; nie, to nie paryski; „szyk". To 
prowincja i „etranżerzy*. Paryż bo- 
witjn w ystaw ą już się nie intere
suje. Już go to ominęło. Nawet 
wspaniała, na parę kilom etrów  wi
doczna reklama C itroena nir w ieży 
Eifel p rzestała być modną. Życie i- 
drie  naprzód i nowe niesie w raża
nia. Pozatem  —  kwestie „wielkiej 
polityki". A więc — jiak to  będzie z 
paktem bezpieczeństwa? Gotowi 
zgodzić się na wszystko, byleby im

tucji samopomocowych. Fundusz 
Stypendyjny im. „O brony Lw ow a" 
prZeniesliono częściowo na cele bu
dowy II Domu Techników i utw o
rzono w  nlim Kilka miejsc stypen- 
dyainiy-cli. Budowa II Domu rozwija 
się pomyślnie i’ w krótce ćooomoże 
w  wy/sokim stopniu do zwalczenia 
obecnej nędzy mieszkaniowej mło
dzieży1.

M inisterstwo w yznań i ośw iece
nia uiundowało 70 stjmendjów zwro 
tinych oraz subwencjonowało koła 
naulkowe i stow arzyszenia samopo
mocy. Mir... reform rolnych utw o
rzyło  jedno stypendium. Spółka 
„Pezet" udzieLiła kilkunastu w sparć, 
a grono profesorów Politechniki 
złożyło się na ODiady rewersowa  
dla pewnej liczby studentów w ku
chni Bratniej Pomocy.

Nlastędnie przemówił rektor Łopu
szański, życząc protesorom  i mło
dzieży dodatnich wyników pracy i 
apelując do studentów  o wytnwaj- 
łość w nauce.

Prof. Ge!sler skreślił w odczycie 
p. t. „Drogi ku lepszej przyszłości" 
różnicę między organizacją pracy 
technicznej u nas a w  Ameryce.

Na zakończenie Chór Technicki 
w ykonał bardzo pięknie pleśń „Ko
wadło".

Pona ś.«.

Umierający Sobós
Warszawa, w paźdzli-en miku.

Sobór praw osław ny w  W arsza
wie, jako jaskrawy symbol wrogie
go regime‘u na zieimiach poltddch, 
został jak wiadomo, skazany wy
rokiem odpfc całego narodu na Za
gładę. Roboty przy rozbiórce, pro
wadzone nrzez Zwiiązek Wisj>ółdzjiel- 
ni budowlanych, szły  dotychczas 
bardzo powoli w skutek braku fun
duszów.

Miagistrat warszawiski okazał dla 
tej spraw y zupełną obojętność-

Dopiero t e r a z  p itz y  z a s to r o w a ln iu  
m ło t ó w  ś w id r o w y c h  potężnie ściany 
soboru prześw iecają amurami1 f jest 
prawie pewnem, że n a jd a le j  d o  s t y 
c z n i  1926 z n ik n ie  k o n s tr u k c ją  sol 
boru, a do maja już śladu z niego 
nie będzie.
E£E
św ięty dano spokój! Czyż nie do
syć w ojny w M arokko? A i tak 
drożyzna codziennie wzrasta! Ja- 
kikolwiekby ten paict był, będzie 
dobry, o ile da Francji bodaj złu
dzenie bezpieczeństwa.

A so!usznicv wschodni? Owszem, 
peiwrie bardzo są pożądani, ale — 
wtedjy tylko, jeśli będą Francji po
trzebni.

Na razie — to. tylko1 kłopot z ni
mi.

„Ten jakiś Skrzyński", w pra
wdzie hrabia, ale wiadomo, w  Pol
sce w szyscy hrabiowie robią gwałt 
w  Lidze Narodów, że Nw m cy tiyliko 
czekają na to, aby rzucić się na 
Polskę po opuszczeniu jej przez 
Francje.

Zresztą —  bliższa koszula ciała, 
niż polrka czamara.

„La Pologne"? Aha, to znaczy 
polscy banc‘vci we Francji, i zaiowu 
krach finansowy. T o  nas'* oje pary
skiej uńcy!

Polskie banki w Paryżu —  na- 
wpóf już zamknięte,, pprsomal tuła 
się. po pustych biurach z Kąta w  
kąt, niewredźąc ao robić Klienteli 
brak, bo i ktoby jieszcze miał do 
nich zaufanie? A jeśffi ktoś przycho
dzi, to poto, aby naw ym yślać. Cza-

Formulki...
W Locarno w szyscy po tężn i mocarze 
Słodycze zy-ików sączą w śród igraszki, 
Polsce i Czechom zostaw iają w darze  
Form ułki, które są  ja k  puste  fla szk i.

*  **
Takie fo rm u łk i w czar, w m iraż zm ieniają -  

J a k  szk ła  różowe  — każdą  rzecz pokraczną  
Są to kołysici, które usypiają  
Naiwne azieci skoro krzyczeć zaczną.

* *

A 'on się cudowna,świetna przyszłość m arzy, 
G dy się Chamberlain lub B riand  rozczul ■ 
W śród takich bujań najbieglejszych łg a rz ’’ 
G dańsk i Ś ląsk Górny ̂ Skrzyński „prze-

f fo h n u l i1.
Wid.

i OO-----

Z SALI ODCZYTOWEJ.
OBECNA SYTUACJA GOSPO

DARCZA.
Lwów, 18 paźdiziicmika. 

Wicizorai odbył się w  Kasynie 
Liter.-artyst'. odczyt prof- E. Ro
mera nia tem at dzliisiejiszej sytuacji 
gospodarczej w  Pollsoe, przy licz
nym udziale publiczMośai. Prelegent 
w ykazał przyczyny obecnej sytua
cji ldlące w  przeważnej części w  
błędach polityki finansowej p. Grab
skiego- oraz w skazał jako jedyną 
drogę w yjścia z trudnej sytuacji, 
najs(Zefroz,e zastosowanie, oszczęduó^ 
ści. —  W  żyw ej dyskusji!, k tóra się 
następnie w yw iązała przemawiali 
PIP. inż. SzcZepanowski, dr. Dręgit- 
wicz i i. Przewlodufiiczy; pirof. dr. 
Weigel.

VIVAT SEOUENS.
W arszawa, 17. 10. (AW.). Koleja

rze z radomskiej dyrekcji! kolejowej 
ufundowali ze składek cizi ery oła- 
tow ce system u Potez i ofiarowali je 
W yższej Szkole Lotnicze1!- Uinoazj''- 
stość w ręczenia samolotów odbę
dzie się 'dnia 18 brni. w  Modlini©. 

 o o-----
O iLE WZROSŁA DROŻYZNA?
(Telefonem od naszego konesp,).

Warszawa,, 17 października.
W  kułaidh uirzędrncziych przypusz- 

cziają, iż komislja dla badania w zro
stu kosztów utrzymania uwzgtodni 
na swem poniedaiiałkowem pośle- 
dzenilu obecny v/zroSt drożyzny.

WINA RSEULA
■ n B n a n H n H H R t
sem jakiś biedny, polski robotnik,
co przez miesiące całe od ust sobie 
odejmował, aby  cizemiprędzej do 
kraju z  gotówka wrócić, z płaczem 
odchodzi od. kasowięgo okienka, jak 
P''zez łeb obuchem uderzoinj wiiado- 
mośaią, że „nie płacą".

Jesień nad Sekwaną. Coraz zi
mniej. Złe wichirzyiskc wciska się 
do mieszkań. Szczęśliwy jedna,k. 
kto je posiada! Iluż bowiem takich. 
Co kurcząc się w  w ytartych  m ary
narkach, w łóczą się ulicami bez 
p racy  i bez pieniędzy i nocują 
pofd filarami wspaniałych mostów  
Paryża,

To też nie dziw, że coraz na m a
rach ukazujące się odezwy komuni
stycznej partii znajduj żyw y od 
dźwięk , w  tych duszach! Szczo
drze się sypią na firanki Zmienione 
ruibile. Zarobić tym  sposobem  ła- 
lWo! A potem jeszcze łatw iej w  o- 
sławionej dzielnicy „S,t. Pa.ul“, w  
tajnych domach g ry  i nierządu, w  
dźielmicr która w yhodow ała już ty 
lu klitenltów gilotyny, puszcza się 
grosz moskiewski z okrzykiem „Vi- 
ve les soviets".

...Nad Sekw aną — jesień-.
Tenit.

 oo-----
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Sprawa Steigera przed sadem.
d^ieó roajprawy.

Lwów, 18 października.
Na początku wczorajszej rozpra

w y  zabrał głos obrońca dr. Laman 
k tóry  ośw iadczył: W ysoki T rybu
nale! W czoraj aresjztowano na sali 
rozpraw  świadka Klarę Merksaitne- 
.x>wa za sprzeczność w zeznaniach. 
Fakt ten w śród szerszych mas, nfe- 
obznajom tonych dokładnie z proce
durą karną, musi w yw ołać nastro
je bardzo niepożądane. Oibroo/ic idzie 
oto, abv świadkowie zeznaw ać mo
gli swobodnie, bez obawy, że gdy 
zeznania ich różnić się będą od pro
tokołu. śledztwa — czeka ich na
tychmiast więzienie.

Dalszym dotkliwym  dla praw dy 
materialnej brakiem w śledztwie 
jest niedokładne sitwieddizenie faiktu 
istnienia tajne, ukraińskiej organi
zacji wojskowej.

P rokura tu ra  w  akcie oskarżenia 
tw ierdzi, że podobna organizacja 
niie istnieje. W; rzeczywistości ist- 
nieifie tej organizacji stwierdzić mu 
żna z aktów tajnych sprawy karnej 
Fedaka, sądzonego za dokonanie 
zamachu na osobę b- Naczelnika 
P aństw a Józefa Piłsudskiego. W

Inni podejrzani o
B r. I andau tw ierdzi dalej, że dnia 

9  grudnia 1924 oddział inform acyj
ny  policji politycznej przy w oje
w ództw ie we Lwowie przekazał 
oddziałowi inform. na miasto Lwów 
spraw ę Indeszewskiego, Lewickie
go i ftow. podejrzanych o dokonanie 
zamachu na Prezydenta Rzecz ypo*- 
Sipolitej. Dnia 18 grudnia 1924 pod
kom isarz Kajdan odstąpił doniesie
nie to prokuratorii, nie przeprowa^-

W końcu swego przemówienia 
obrońca apeluje do tych sfer, które 
uczestniczyły w zamachu, by dały 
znać o sobie, by nie pozwoliły na

Zabiera głos prokurator i ośw iad
cza, że w zasadzie nie ma nic prze 
ciw  rozpatrzeniu nja końcu nostępo*. 
wauia dowodowego również i do
wodów  przez obronę naprow adzo
nych.

W szystkie te wnioski obrony u-

Przewoduiczący: Ponieważ prze
mówienie pana obrońcy nie zaw ie
ra żadnych wniosKów, prze o nie ma 
nad niem dyskusji 

Następnie przewodniczący wyja
śnia sędziom przysięgłym postano
wienia par. 277 procedury; karnej, 
wedle którego gdy zachodzi uza- 
sadnilone podejr zenie, że świadek 
zeznaje fałszywie, można wytoczyć 
mn śledztwo z zawieszeniem aresz
tu, Nie zaw sze św iadek musi ze
znaw ać, tak  jak to zapisano w pro
tokołach śledztwa, jednak powinien 
Op. różnicę te odpowiednie uzasad
nić i wiar ygodnie w j jaśnie.

załączonym  do aktów  tych spisie 
tajnych organizacji ukraińskich jesi 
organizacja taka doktadrfe wymie
nioną.

Obrona wnosi na zarekw irow anie 
do siptrawy niniejszej odnośnych ak
tów  spraw y Fedaika. ponadto zaś 
na zasięgnięcie urzędowego wyja
śnienia' z oddziału oolitvczno-intor- 
macyjnego przy województw ie 
lwowskien?, którem u wiadomem 
jest istnienie tajnej wojslkuW^j orga
nizacji ukraińskiej.

bierności policji.
dzilwszy jednak noprzednio żadnych 
dochodzeń. Rewizja przeprow adzo
na do p ic o  24 grudnia niie dała żad
nych wyników-

Na inne tropy sprawcy wskazał 
konsulat polski w Wiedniu, który 
sad tutejszy zawiadomił pisemnie, 
że znajduje sfię tam niejaki Józef 
Bandura ze Stryja, podejrzany o 
dokonanie zamachu na p. P rezyden
ta Rzeczypospolitej we Lwowie.

obarczenie odpowiedzialnością za 
czyn przez nich popełniony czło
wieka niewinnego.

waża prokurator jednak za oparte 
na fantazjach. Dowodem tego może 
być n, p. i to, że ■aTOkuraitor posia
da również w swej ewidenfcji iestz 
cze jednego rzekomego sprawcę. 
Jest nim niejaki Rosołowski który 
przekraczając granicę polsko-rosyj

ską również przyznał sie do doko
nania zamachu na p. Prezydenta.
Jjest nadzieja — tw ierdzi prokura
to r — że tacy  „zam achow cy1' będą 
się jeszcze diugi czas odnajdywać.

Z tymi wywodam i prokuratora 
polemizował jeszcze dr. Landau,

Jako pierw szy zeznaw ał wczoraj 
św iadek Benttold GRfafSsnass który 
w krytycznej chwili znajdow ał się 
na balkonie kawiarni „de la Paix". 
Św iadek ten zeznaje analogicznie 
Co wczoraj złożonych zeziniań świiad 
ka .uiama.

Następny św iadek Alojzy Lad- 
stedter, I. 30 rei. rzyjn.-kat., zezna
je, że na kilka minut przed przyjaz
dem p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
przystanął na narożniku po praw ej 
stronie latarni. Po prawej ręicie tego 
św iadka stało  dwóch osobników, 
z których jeden w płaszczu gumo
wym, koloru popielatego, w okula
rach amerykańskich w  czarnej od
prawie (takie jak Steigera) był 
świadkowi dobrze znany z widze
nia; jeszcze z czasów p^edwojen
nych. Osobnik ten nie jest identy
czny ze Steigert nr

Drugi’ tow arzysz tam tego był 
mężczyzną niskim i1 krępym, o se
mickim w yrazie .w arzy  z K rostam i. 
Ubrany był \y garnitur cieminy.

Ł adsted ter zniecierpliw iony cze
kaniem poszedł w  kierunku ul. Ko
pernika jednak po drodze spostrzegł 
sży nadjeżdżający orszak przysta
nął i obserw ow ał jego przejazd.

Na rogu ul. Kopernika i Legionów 
w! miejscu, gdzie stali dwaj poprze
dnio przez św iadka zaobserwowa
ni osobnicy padła bomba.

Prokurator: Czy • stanowczo —
pod przysięgli—  wykłucz£ pap, aby 
widziany przez pani?1 poprzednio 
ospbnlk był identyczny ze Steige- 
rem ?

Św.: Tc' wykluczone. Tamtego 
dobrze znałem  z wńdzenia.

Inwalidzi pracy.
Lwów, 18 ipaździernika.

W ojewództwo lwowskie zaw ia
domiło m agistrat, iż mmusterstwo 
pracy i opiek) społeciznei uznało za 
konieczne przvjść w granicach kre
dytów budżetowych z pomocą spe
cjalną inwalidom pracy, bo znaczy 
osoboir niezdolnym do pracy z po
wodu starości- Zamieszkali we 
Lw ow ie pracownicy, kltorzy refle
ktują na pomoc państw ow ą w for
mie czasowego miesii czrt g c  zasił
ku rządowego, winni zgłosić się ce
lem rejestracji w komisarjiacfe, w  
którego obrębie mieszkają, najpó
źniej do dnia 25 bm. włąeczme.

O tym czasow ą pomoc państw o
w ą ubiegać się moga jedynie p ra
cownicy, którzy odpowiadają na
stępującym warunkom; a) są nie
zdolni do pracy z powodu starości, 
przyczem za wiek powodujący nie
zdolność do pracy przyjmuje- się 
65 lat skończonych; -b) utrzym y
wali' su, z dochoGÓw pracy  naiem- 
»ej w ciągu lat 30, c) nie posiadają 
w łasnego majątku ani dochodu; d)

który; w końcu postawił wniosJk, 
by świadkom na rozprawie okaza- 
no znajdujące się w  aktach poiicj. 
poliiyczinej fotografie wszystkich  
podejrzanych o dokonanie zama
chu.

Następny św iadek Zygmunt Ek
stern, 1. 39, rei. m o iż , znajdow ał się 
w krytycznym  momencie na balko
nie kaw iarni1 „de la Paix“. Zaobser
w ow ał on w chwilę po uipadkiu bom
by ucieczkę dwóch osobników, je
dnego w płaszczu popielatym, dru
giego zaś w  ciemnem ubraniu ma
rynarko we m.

Obaj ci osobnicy skręcili' do b ra
m y przy ul. Legionów.

Świadek Benzion Lichtensteiu 
nie wnosi nic szczególnego.

Jako ostatni .zeznawał wczoraj 
post. policji Bil, kttóry pełnił służbę 
na miejscu wypadku.

Św iadek podaje*, że przed zama
chem obserw ow ał dokładnie Steige- 
ia, który przechadzał się nervrowo 
tam  i napo w rót.

Obok oskarżonego stal jakiś ru
skiego w zrostu mężczyzna.

P rzew .: Dlaczego obserw ow ał
pan Steigera?

Św.: Aby go potem łatwo poznać, 
(Na sali żyw a wesołość, k tórą ha
muje przewodniczący).

Z zeznań św iadka okazuje się, że  
bombę spostrzegł dopiero na ziemi. 
Rost. Bil, odwróciwszy się, widział 
uciekającego Steigera. Zanim do
szedł do bram-' przy ul. Legjonów
I. 1, oskarżony już byl aresztow any. 
Pasterniakówna powiedziała do Bila: 
To ten rzucił.

Przesłuchanie tego świadka prze
rw ano do poniedziałku godz. 10.15 
irzedpoł.

Trybunał powaiąść ma up-zednio 
decyzję co dó dzisiejszych wnio
sków  obrony, poczerń postępowanie 
duWOGOwe 'będzie kontynuowane od 
dalszego przesłuchania post. Biła.

nie korzystają ze św iaJczeu ubez
pieczeniowych na w ypadek bezro
bocia, niezdolności do pracy i na 
starość, oraz zasiłków pieniężnych, 
udzielanych przez K asy chorych.

Rodanie fałszyw ych danych spo
woduje uiratęi korzystania z zasił
ków, niezależnie od odpowiedzial
ności cywilnej i karnej.

Eksplozja gazuBw mieszkaniu 
kapelmistrza opery warsz.

W arszaw a. (Tel. wł.), 
Kapelmistrz opery warszaw skie!. 

Adam Dołżycki, zam ieszkały prizy 
ulicy M arszałkowskiej I. 1, pow ró
ciwszy onegdaj z próby w  T ea trm 
Wielkim, poczuł w  przedpokoju 
silny zapach gazu. Nie zwlekając, 
wbiegf do kuchni, gdzie zastał od
kręcony kurek  przy m aszynce ga* 
zowej. ^

Kapelmistrz, zamiast otw orzyć o* 
kno, _ chciał za pomocą zapalniczki 
zapalić gaz w ydobyw ający sie 2 
maszynki. W  tej chwili jednak na* 
stąpiła eksplozja.

Silnie poparzonego kapelmistrzu 
zaopatrzyło pogotowie ratunkow e.

Luki w śledztwie.
Zabiera głos ponownie obrońca 

dr. Landau, który w  dłuższem prze
mówieniu usiłuje wykazać, że śledz
tw o saaow e i policyjne przepnowai- 
dzone w sprawie zamachu na p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej nie po- 
prowadzc re zosalo we wszystkich 
kiejrunkach z dokładnością pożąda^ 
ną w tak ważnej snrawlie.

Nawiązując do listów anonimo
wych w ysłanych przez tajną ukra
ińską organizacje wojskową do re
dakcji „Chwili11, w  których organi
zacja ta przyznaje się do w ykona
nia zamachu na P rezydenta Rze
czypospolitej, dr, Liamidau staw ia 
wniosek, aby okazać sędziom przy
sięgłym i dołączyć do aktów  pro
cesu również listy anonimowe w y

słane do prezydenta sądu Hawla i 
m etropolity Szeptyckiego.

List do p. prezydenta Hawla za
wiera pogr&zki i żąldanlia polepsze
nia byfu więźniów politycznych, 
natom iast w  liście do meitiropolity, 
nieznani teroryści grożą, że przy
jęcie p. P rezydenta Rzeczypospoli
tej w cerkwi św. Jura pociągnie za 
sobą straszne skutki i że „krew nie
winna spadnie na głowę metropoli
ty".

Fakt nadejścia tych kstówr w iado
my jest b. wojewodzie p. Zimnemu 
i ks mi trat owi Bieleckiemu który 
listy  te odebrał Dr Land aa, wnosi 
zatem  przesłuchanie obu wyżej w y 
mienionych jako świadków.

Tajna ukraińska organizacja wojskowa.

Apel obrońcy do „nieznanych".

JesTcze jeden.

Dalsze zeznania świadków.
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f i n k e l a  T e a t r a l n a
„3(rrjera Swowskiego1

Lwów, 18 października.
Narzekania na niski poziom tea

trów w całej Polsce, jak i na brak 
frekwencji w teatrach sf&Ty jjjl już 
przyslowiowemi, podobnie jak la
m enty na tem at stosunków gospo
darczych

„Kurier Lwowski1'? uw ażając tea tr 
mefyłko za najistotniejszy czynnik 
kulturalny, ale też państwowo-twór- 
czy, jak niemniej- za jedna :z w aż
nych dziedzin 'zainteresow ań szero
kich sfer inteligencji1: pragnie przy
czynić się do wyjaśnienia powodów  
upadku teatru.

Najlepszą formą oświetlenia tego 
ważnego problemu kulturalnego w y
daje się nam

Ankieta teatralna
którą ninieiszem rozpisujemy, zw ra
cając sic do osób zkiimuiąoych w  ży
ciu natszem urny słowem wyfejtue 
stanow iska, do dyrektorów  teatrów 
doradców literackich, k ry tyków , 
profesorów, artystów , członków 
komisji teatralnych w Polsce oraz 
innych osób, którym dobro teatru le 
ży  na sercu o wypow iedzenie się na 
temat- k tóry  ujmujemy w pytaniu:

1) W "zem dopatruje się powodu 
upadku teatru polskiego, wizgiędnie

2) W czem widzę powód braku 
frekwencji w naszych teatrach

Na pykania te prosimy nadsyłać 
odpowiedzSi krótkie (możliwie w 
kilku zdaniach) pod adresem : Re
dakcja „Kuriera Lwow skiego" (An
kieta teatralna) najdalej do 1 listo
pada bi’.

Odpowiedzi te będziemy w  miarę 
możności drukow ać w na-szem piś
mie i zapraszam y w szystkich  chęt
nych uprzejmie do udziału w  ankie
cie. Redakcja.

Nastroje sejmowe i kombinacje rządowe.
P. Michalski na horyzoncie?

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego.)
Warszawa, 17 października.

Rząd Grabskiego, trzym ający się, 
jeszcze dzięki odrodzeniu Sejmu, 
jest iuż właściwie obalony w opinii. 
R /ud ten, który poozgltkowio umiał 
tak  zręcznie rozbudzać w społeczeń
stw ie swo.ią popularność, poczuł nie
chybnie, że łaska tłumów łaitwo się 
odwraca. Zwłaszcza, że podsiaw  ku 
niechęci w yraźnej do rządu ma dość 
społeczeństwo, ma ich jeszcze włę- 
cej — Sejm.

Można więc stwierdzić, że każdy 
niemal poseł sejmowy jest przeciw
nikiem rządu, możmaby to tw ierdze
nie bez ryzyka rozciągnąć i na 
w szystkie niemal kluby sejmowe. 
H um orystyką w prost trąca zapew
nienia najbliższych wSpółpracdwni- 
ków p. Grabskiego, że ma on za so
bą aż 60% posłów sejmowych.

Nadzieje przyjaciół prem jera opie
rają siei na czemś Innem: na tern
mianowicie, że posłowie mogą być

przeciw rządowi, ale kluby mogą 
głosować za rządem. Ta zagadka 
nie fest znówr tak  skomplikowany.

Dla znawców stosunków sejmo
wych tego rodzaju możliwość nie 
brzmi zupełnie nieprawdopodobnie*. 
Analiza tego dziwacznego stanu 
rzeczy zaprow adziłaby nos zbyt da 
ieko. S tw ierdźm y więc, że jest to 
iedną z form wykoszlawienia po!, 
sfloego życia parlamentarnego.

Płozo traw m y również na uboczu 
Pytanie, jak się napraw dę w osta
tniej chwili ułożą głosy i jakie' targi 
i przestrogi poprzedzą taki czy in
ny wynik głosowania.

Wszysuko to, choć łatwe do obli
czenia, wkracza jednak w dziedzinę 
proroctw. W ażne jest stwierdzenie- 
że nastrój w Sejmie jest całkowicie 
i nieodwołalnie /decydowanie prze
ciwko p. Grabskiemu, a jeśli będzie 
ten rząd jeszcze przez pewien czas 
toiorował, to w brew  w łasnym  prze

konaniom i skłonnościom, a także 
z powodu sw ego klasycznego nieam- 
łęstwa i niemożności, zdobycia się 
na jakąś w yraźną decyzję!.

Będzie więc Sejm tolerow ał p. 
Grabskiego dopóty, dopóki rządowi 
nie sprzykrzy się taka wegetacja. 
Albo też stronnictw? jednak zdobę
dą się na akt heroiczny i porozurme- 
ją się co do konieczności u tw orze
nia nowego, o Sejm opartego rządu- 
Pfewne oznaki wskazują, że mimo 
wszystko zanosi się ną to urugie 
P. Michalski w ypływ a na horyzont, 
a p. B yrka jes, niioodłąiciziiiym jego 
satelitą.

Wręb,

SPIS LUDNOŚCI W CZECHO
SŁOWACJI.

Praga. (Tel. w ł)
Jak się dowiadują z dobrze po

inform owanych źródeł, rząd cze
chosłowacki. przygotowuje się do 
przeprowadzenia sipfeu ludności w 
Czechosłowacji. Spis będzie prze
prowadzony w lutym 1926 r.

- 00 -

Z życia Związku Legio
nistów w Przemyślu.

iKorespondencja „Kmjera Lw.1’).
Przemyśl w październiku 

W sobutę Żwiążek Legjonistów  
w Przemyślu urządził w  sali domu 
robotniczego na Zasaniu „Uroozysty 
wieczór" ku uczczeniu wymarszu I 
kadrówki w pole.

S ilę  wypełniła szczelnie bar
dzo liczna publiczność. Przybyli 
również reprezentanci władz pań
stwowych, wojskowych i autono
micznych, jak starosta Eckhardt, 
reprezentant D. O. K. X. mejor Pa- 
jęczkowski, burmistrz Kottrzewski, 
nadinspektor koleji Juna i inni.

Na pięknie udekorowanej sce
nie widniał] portrety marszałka 
Piłsudskiego i Prezydenta Wojcie
chowskiego. Muzyka 38 p.p. rozpo
częła uroczystość hymnem narodo
wym. Potem nastąpiło budujące 
przemówienie prof. Garlickiego o 
znaczeniu wielkiego czynu marszałka 
Piłsudskiego i legjonów.

Wieczór w dalszym ciągu 
wypełniły piękne produkcje muzy
czne 28 p i., deklamacja , 0  6-tyrr 
sierpnia* Słońskiego, p. Kotulowej. 
Atrakcją wieczoru był występ ar
tystki śpiewaczki i pianistki p. Są
siedzkiej.

CZESKA DELEGACJA ROBOTNI
CZA W GOŚCINIE U BOLSZEWI

KÓW,
(Od naszego korespondemfia.)

Pogranicze sow., w  pazcizjern. 
(p) Z Mińska donoszą, że bawi 

tam  od 4 bm. deiegaoa robotnicza 
czechosłowacka w Kozbie 23 osób, 
w  tem 2 kobiety. Przynależność 
partyjna delegatów  jest nastęipuną- 
ca: 4 komunistów, 1 niezależny so- 
cjaklemokiata, 9 niemieckich so
cjaldemokratów, 6 czeskich socjal
dem okratów, 2 czeskich marodo- 
v ry,ch socjalistów i 1 bezpartyjny. 
Przewodniczącym  delegacji' jest so
cjaldemokrata Kmenitczeski, sekre
tarzem  komunista Kolski. Po przy- 
jeżdzie delegacji na placu miejskim 
odbył się wiec, na którym  gości w i
tali przedstawiciele mińskiej rady 
miejskiej.
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Restauracja katedry 
łacińskiej i kaplicy 

Boimów.
n i.

W ątpliwe jest, czy w którym
kolwiek grobowcu odnajdę się jakie
kolwiek cenniejsze przedmioty za
bytkowe, albow;em, jak wiadomo, 
austrjacy splo.idrowali podziemia 
wszystkich kościołów  lwowskich  
w  r, 1830 i zabrali rzeczy wartoś
ciowe.

Ooa odkryte, boczne portale 
gotyckie bynajmniej nie są jedyne- 
mi śladami stylu gotyckiego kate- 
tadry, ani też jedynemi wejściami 
dawnerm Trójdzielna, helowa na
wa katedry, do dziś nie jest ukoń
czona; miała bvć znacznie dłuż 
sza.

Przez długie lata wiodła Kapi
tuła łac. w XV. w. spór z sąsiadu
jącymi rzeźnikam', celem usunięcia 
ustawionych wzdłuż Pełtwi jatek 
i umożliwienia rozszerzenia placu 
budowy. Kiedy ostatecznie Kapi
tuła spór przegrała, zamknięto zbyt

krótkie nawy, zachodnią ścianą po
przeczną i umieszczono w niej do 
dziś istniniący duży, gotycki, g łó 
wny portal wchodowy, zamurowu- 
jąc równocześnie oba wejścia bo
czne, zajmujące dwa przęsła środ
kowe, albowiem dalsze ich pozo
stawienie uniemożliwiłoby ustawie
nie dwóch ołtarzy bocznych, wzgi. 
wykorzystanie dwóch kaplic.

Gotyckie obramienia kamienne 
obu portali są identyczne. Na obra- 
nreniu portalu północnego, poza. 
grobowcem, odkryto resztki nama
lowanego czarną farbą na pooiale 
wapiennym, ornamentu w  kształcie 
odwróconych ku sobie dnami sty
lizowanych kielichów kwiatowych 
Nie tylko odkrycie ornamentu jak 
stwierdziłem na trzecim, czy czwar
tym pobiale od lica obramienia, 
lecz przedewszystkiem jego farma 
wskazywała, źe może on pochodzić 
nie z w. XVI. jak błędnie og łoszo- 
szono, lecz z drugiej połowy wieku 
XVII. i pierwszej XVIII. W tym cza
sie był on powszechnie używany 
przez kamieniarzy lwowskich i pro
wincjonalnych. Powtarza się wie
lokrotnie na tut. nagrobnych pły
tach ormiańskich, (1662,1691,1720  
i t. d ), oraz na wielu cmentarzach 
żydowskich z w. XVir/XVIIl.

Celem zupełnego odsłonięcia

i udostępnienia odkrytego portalu 
północnego, zamierza prof, ObmiA- 
ski przenieść ustawiony przed nim 
grobowiec, z 2 -giej ppł. w. XVnI., 
tzw. „Grób Zbawiciela", przed 
ścianę kaplicy Jakóba Strzemię, 
zwróconą ku cmentarzowi i ku ka
plicy Boimów.

Na skuteK licznych pism i 
próśb wystosowanych do M agis
tratu i do Kapituły, będzie wresz
cie zamknięty węziutki przejazd 
między katedrę, a k jlicą Boimów. 
Prof. Obmiński projektuje bardzo 
korzystne zmiany całego placyku 
na estetyczny wrydarzyk, którego 
ozdobą będzie również przeniesio
ny tu wspomniany nagrobek, usu
nięte stąd kamienne figury świętych, 
będą natomiast ustawione po obu 
bokach przy półn. portalu gotyc
kim. Przejście między katedrą a 
kaplicą Boimów, będzie zamknięte 
odpowiednio zaprojektowaną „ory
ginalną kratą żelazną". Lwów po
zyska nowy, zabytkowy zaułek, wzgl 
placyk pełen stylow ości i nastoju.

Ze względu na bardzo chwa
lebne postanowienie Kapituły, o co 
również wielokrotnie zabiegałem, 
uwolnienia wreszcie czcigodnej, 
nadzwyczaj wartościowej kaplicy 
Boimów od pełnienia funkcji domu 
przedpogrzebowego, zachodziłaby

ewent. potrzeba dobudowania do ka
tedry kapMcy przedpogrzebowej. Prof. 
Obmiński, proponowałby jej umie
szczenie przed odkrytym portalem  
południowym, przez odpowiednie 
zamknięcie ścianą, zakamarku mię
dzy wystającemi kaplicami dawne- 
mi. Zarówno ze stanowiska kon
serwatorskiego, estetycznego i kul
turalnego, jakoteż higjenicznego, by
łoby to bardzo niepożąoane, choć
by przez wzgląd na przriwłegłe 
dwie bramy do domów mieszkal
nych i na ich mieszkańców, tu
dzież na pewne oszpecenie sędzi
wej katedry gotyckiej, Zamiar ten 
będzie niewątpliwie zaniechany. 
Przed oboma odkrytemi portalami, 
będą ustawione małe ołtarzyki, zaś 
na ścianach (zamurowaniach) będą 
wykonane odpowiednie ozdoby, 
oryginalne krzyżyki, obrazy malo
wane na miedzi lub t. p.

Zdjęty swego czasu z hełmu 
wieży katedr, ogromny, wspaniały, 
kamienny wazon rokokowy niszczo- 
je wśród rupiecia, w zaśmieconym  
zakamarku podwórza magistrackie
go. Inne wazony były tak rozkru- 
szone, że wogóle nie dały się zło
żyć, wszyskie zastąpiono na heł
mie identycznemi a znacznie Iżej- 
szemi wazonami z blachy miedzia
nej. (Dok. nast.)
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Emil L e d e re r
P&ezss Rady Zawiadowczej Pierwszego Małopolskiego Towarzystwa 
Akcyjnego przemysłu Spirytusowego, Chemicznego i Likierowego 

we Lwow.e

zmarł dnia 15. października 1925.

W  Zmarłym tracimy zwierzchnika o niezwykle wysokim 
poczuciu sprawiedliwości. Dbały zamsze o potrzeby swych 
współpracowników był zawsze najlepszym ich orędownikiem. 

Imię Jego zachowamy zawsze w wdzięcznej pamięci.

449 U r z ę d n i c y .

Z Filatelistyki.
Po wystawach —  zjazdy filatelistyczne.

Kącit.. dla Pań.
N ififin  (i

Lwów, 18 października.
W  Polsce jest bard'£o wielu po

ważnych filatelistów, którycu zbiory 
w n^czem nie ustępują zbiorom za
granicznych am atorów , k tórzy  na 
tegorocznych w ystaw ach w  P a ry 
żu, Hamburgu, Kolonii, Monaclyum 
i t. d. otrzym ali piękne nagi ody. Nie 
słyszeliśm y jednak, aoy k tó ry  z 
polskich filatelistów obesłał k tórą
kolw iek z tegorocznych w ystaw . 
N aw et w tak małej mieścirue, jak 
Jindrfęhuy h rad ec  na Czesko - Mo
raw skie111 Pogórzu zasta ła  urzą
dzona w ystaw a yrzeiz ośmnastu 
członków filatelistycznego to w arzy 
stwa, która przyniosła w ystawcom  
kilka złotych meaali, po dziesięć 
srebrnych i z bronzu, kilkanaście 
Złotych dukatów czeskich i wiele 
albumów z czeskosłowackim l m ącz 

kami, k tóre jako nagrody przezna
czono w yłącznie dla młodocianych 
wystaw ców  przyw iózł ze sobą de
legat czesko słowackiego minister
stw a poczt i telegrafów z Pragi- Mi
nisterstw o to bowiem zajęło bar
dzo zresztą trafne stanowisko, sko
ro uznało, że szerzenie zajęcia sie 
w śiód  młodzieży filatelistyką, jest 
najłatwiejszą nauka geografji i hi- 
storji krajów świata całego, ^ ę  też 
niepospolitą zaletę każdej w ystaw y  
podnoszą rozmaite kom itety przy 
każdorazow ej uroczystości o tw ar
cia i zamknięcia wyfetawy 

Po sezonie letnim, z którym  za
kończył się szereg  w ystaw  odlbyły 
się poważne zjazdy filatelistyczne: 
w W iedniu i w  Pradze. O nici W' 
następnym  art/k u le .

Lwów, 18 października.1
Gdyby tak naszym  babkom dane 

było rzucić okiem na dzisiejsza bie
liznę icli wnuczek, zdci wilłyby się 
niezmiernie i kręciłyby z niedowie
rzania swemi siwemi, w  koronkow e 
czepce strojnemi, głowami. P o  p ier
wsze, nie w ierzyłyby, ozy to m oż
liwe, że dzisiejsze Panny * wcale 
szanujących się domów dostają do 
wyprawy coś około tuzina „w szyst
kiego razem“, po d ugie nie uzna
w ałyby tego za bieliznę, a co naj
ważniejsze, pow ątpiew ałyby moc
no o stateczności dzisiejszego poko
lenia.

Trudno bo naprawdę nazyw ać 
bielizlnę owe liljowę, łososiow e czy 
cytrynowe, bardzo krótkie 1 wąskie 
koszulki i kombineski, jedw abne, z 
Crepy chińskiej, G eorgety  czy  fula
ru, a jednak wszechwładna Moda 
dylktuje ią, jako niezbędne dessous 
współczesnej sukni

W  czasach dyliżansu była szczy
tem wykwintu bielizna z lnianego 
płótna, biała i „solidna"; w ilości 
kilkunastu tuzinów, obliczano jej 
trwanie na całe prawie życie. Nie
rzadko doskonale przechowane sztu
ki przechodziły leszCzę do wypra
wy córki. Nieskomplikowana, słu
żyła jaku dessous sukniom — arcy 
dziełom złożonych z falban, tnarsiz- 
cizeń I buf, umieszczanych na fiszbi
nowych krynolinach.

Dziś, w czasach samolotów i ra- 
dja służy wyrafinowanie strojna i 
kosztowna bielizna, jako tło dla pro
stej, chłopięcej sukienki* Iktórą nosi 
w ytrenow ana w  sportach kobieta 
smukła i gibka jak łodyga kwiatu, 
a nad nietrwaiłością jei bielizny nikt 
się nie zastanaw ia

Zbytkowna, jedwabna bielizna, 
dostępna jest z powodu sw ej ceny  
tylko dla wybranych, jakkolwiek 
wtajemniczone tw ierdzą iże praniem 
i prasow aniem  własnorecznern osz
czędza się wynagrodzenie dla pra
czki, konfeczPej do białej bielizny i 
że to na dłużsiza m etę „na jedno w y
chodzi".

Osoby o skromniejszych finan
sach zadowalają się dziś bielizną ba
tystow ą lub opalową, elegancja p o -  

lega rów m ęż na wyrafinowanym

Słynny sternik umiera 
wskutek zatrucia.

Londyn, w październiku.
Harold M axwell Lefroy, profesor 

chetnji w  najwyższej szkole techno
logicznej w Londynie, padł ofiarą 
badań naukowych.

Znaleziono go w laboratorium w 
stanie nieprzytom nym  i odwiezio
no do szpitala.

Uczony zatruł słę gazem, nad któ
rego wynalazkiem  pracow ał. R atu
nek jes t bardzo utrudniony, gdyż 
chory nie odzyskał przytomności a 
preparat, k tórym  się zatruł, jest che
mikom dotychczas nie znany. Nie
wiadomo zatem- jak można mu prze
ciwdziałać. Lefroy nie zw ierzył się 
nikomu ze sw ego wynalazku, a po
szukiwania w  jego papierach nie 
dały żadnego rezultatu.

Um ierający chemik jęst wynalaz
cą szeregu ga?ów trujących dla ce
lów wojennych. Klosz szklany. w  
którym  gaz sie znajdował, by ł nie
szczelnie zamknięty i gaiz roziszedi? 
się po pokoju. Trucizna oddziałała 
fatalnie tylko na uczonego- który 
znajdował się w  pokoju — natomiast 
nie zabiła ani jedue.i muchy-

bieliźnie.

kroju i starannem wykończeniu.
którego najważniejszą częścią jest 
zawsze ręczny haft i ażurowanie.

Fielizna pościelowa i stołowa nie
ulega tak  łatw o kaiprysom Mody i 
do najwykw intniejszej będzie zaw 
sze należała biała, lniana, ręcznym 
haftem czy  m ereżkowaniem  ozda
biana

W  ostatnich cizasach próbują w iel
kie firmy jako nowość ■wprowadzić 
bieliznę stołową z lnianego płótna w 
nastelowych tonach. Obrusy takie 
i serw etk i zdobi w yłącznie ręczna 
robota, inereżki i kolorow y haft

Np. zięlone płótno, haftowane na 
niem rzucane polne kw iaty, różowe 
Dlótno, brzeg obszyty biiałym, różo
wo przew lekanym  tiulem.

Widuje się też garnitury o dzier
ganych nacięciach, jmzez k tóre 
przeciąga się w stążkę jedwabną od
miennego koloru f wiąż© się Pu ro
gach w sute kokardy.

Taka śtrojna i barwna bielizna 
stołowa jes,t w prawdzie ładna i efe
ktowna, ale opatrzeć się może w  
krótkim clzasie i z powodu cwef pe
wnej ekscentryczności nie łatwo się 
rozpowszechni.

Na zakończenie jesizioze nadmile- 
nię, że znaki na bieliźnie bywają 
małe, najwyżej mierne i że o ich e- 
Ieganoji i wykwincie stanowi sta
ranny czyteiny rysunek 1 TjSerwsno- 
rzędnę w ykonanie._________Emgę.

Błędy językowe.
— Pani pewnie potrzebuje słu

żącą, Dam pani bardzo dobrą, a co 
do piacy, to  zależy.

— Nie, sługi nie potrzebuje, mam 
tylko dochodzącą zamiatającą i m y
jącą naczynie

—  A wiele pani płaci?
— Płacę niewiele; a ile płacę to 

du rzeczy nie należy i tylko odemnie 
zależy.

Oto siziereig błędów w  jednej k ró t
kie j rozmowie. Popraw nie mówi s ię : 
potrzebow ać czegoś, a nie cos; ma
my _w języku Polskim wyra” : sługa, 
a jń e  służąca. Błędnie mówimy 3 
wiele, zam iast ile, bo „wiele" znaczy 
dużo._ Mówiąc; „to zależy", powin
niśmy doaaw ać, od czegc zależy.

A—s*

Sytuacja w cukrownictwie.
P .e z e s  związku cukrowników p. Jan 

Z aglenczny, b. minister, w  w ywiadzie 
z  ,edakto,’em warszawskiego .Kurjera 
P olsk ’eg o “ udzielił mu następujący ch 
informa .ji:

.Sytuacja w  cnkrownictwie jest zła ; 
w  jakiejż gałęzi przemysłu jest ona d z i
siaj dobra ? Pr; »dewszystk'em daje się 
odi zuwac ditkliw h orać kapitału obro 
tow ego i brak kredytu. Kapitał okresu 
inflacji bądź orzjpadł, bądź pochłonęły 
go  inw zst/cje. Zobowiązania zagraniczne 
cukrownictwa polskiego są  w jsok ie, po
kryć je można tylko in n a i.r t. Stąd «*y- 
w óz cukiu zagranicę stał się konieczno
ścią. Konieczność ta nie opłaca się, ko 
sztuje bardzo diugo, ale bądź co bądź 
jest jedynym środk!em pokrycia zobow ią
żą i zagraniczr vch, temsaincm uzyskania 
dalszych m ożliw ości kredytowych.

Koszt produkcji naszego cukru nie 
wytrzymuje porównania z kosztem  
tej produkcji zagranicą. Cukier polski 
jest b. drogi, w ywieziony zagranicę musi 
być sprzedawany ? olbrzymią stratą.

Głównym rynkiem zbytu są  kraje 
bałtyckie i Anglja. Regulatorem na rynku 
światowym  jest cukier kubański (z wyspy 
Kuba), z powodu ogromnej produkcji 
i taniości. Ostatnia produkcja i oczna 
Kuby wynosi 5,100.000 tonn; ogólna pro
dukcja światowa 23,000.000 tonn. Produ
kcja cukru jest nadmierna co nie w pły
wa oczyw iście pomyślnie na przem .oł 
cukrowniczy. Producenci sprzedała towai 
niżej kosziow produkcji, a przoduje w 
tem Kuba Wnływa to na warunki pol
sk iego  eksport- ratalnie.

Polska produkcja cukru z ostatniej 
kampanji wynosi około 450.000 ton Kiaj
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zużywa z tego 24.500 w agonow  reszta 
tdi,ie na eksport. Cukier eksportowany 
sprzedaje się dziś po 29 zł. ua 100 kg 
loco fabryka, podczas gdy w kraju cena 
jego wynosi obecnie 75 zł za 100 kg 
Sytuacja stale się pogarsza O ile przed 
2 i pół laty sprzedawano tonę po 34 szyi., 
obecnie zyskuje się za nią tylko 13 szy 
lingów i 3 pensy.

A więc przyczyna zwyżki ceny cukru 
w kraju? ratalna sytuacja cukrownictwa 
polskiego i chęć podtrzymania jego egzy
stencji.*

P rezes Zagleniczny podkreśla z na
ciskiem  i prosi o wyraźne zaznaczenie 
tego że niema mowy o zyskach z pod
wyżki płynących, a ty'ko chęć częścio
w ego pokrycia strat cukrownictwa Usta
lane w ciągu lat ostatnich przez minis
terstwo skarbu cenv cukru, obowiązujące 
w kraju, obliczane były bez należytego  
uwzględnienia strat cukrownictwa pono
szonych na eksporcie.

— Jal się obecnie odnoszą miaro
dajne w ładze do przedstawień i kalku
lacji złożonych im przez cukrowników, 
w związku z ostntnią podwyżką cukru?

— Mam w rażenie mówił p Zagieni- 
czny, że  nasze uzasadnienia spe tykają 
się z należytem zrozumieniem władz.

— Czy zanosi się istotnie na nową  
podwyżkę ?

— Nowe podwyżka jest koniecznością
— Jakiej podwyżki można się po- 

d ziew ac?
— Napewno nie mniejszej od ostat

niej. Jest ona koniecznością -  zapewniał 
jeszcze raz prezes Zagleniczny
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Na marginesie reform szkolnych.
Lwów, 19 -października.

W ysunięta przez mim. Stan. Grab
skiego sprawa, gruntownego prze- 
ksztjałee-i.a naszych typów szkol
nych w yw ołała w sferach obyw a
telskich i pedagogicznych silny od
dźwięk.

Opinija podzieliła się na dwa obo
zy. Jeden jest pełen zachwytu dla 
projektów obecnego rnhiiistra, drugi 
Hgbuniast. zapatruje się nader pes
ym istyczn ie , wychodząc z założe
nia, że nie wszystko- co dziś w y 
chodzi z W arszaw y jest zbawienne.

Lecz w tym wypadku ani upty- 
nTćzi i ani pessymizm nie przyniesie 
korzyści. Potrzebną jest raczej 
rzeczow j krytyka i jak nlajbard: iej 
^kropidauie przemy sienie problemu. 
M.in. Grabski w w yw iadzie w ylu- 
s z czyi zasady i cele, zapowiedzianej 
W zez siebie reformy. Pbwiedzfał 
on: celem jest zmiana typu ducho
wego; naszej inteligencji i związa
nie jej bliżej węzłami współżycia 
g( sjpodarczego i to w arzy spitego z re
sztą społeczeństwa. Min. Grabski 
jest pizecbvbikiem kształcenia czy
sto teoretycznego, pragnąłby nowej 
szkole nadać piętno realistlyczne.

P rzy  nowej reformie gotujemy 
się do skoku w  -stronię problemów 
ekonomicznych, a zatem  do przej
ęcia z jednej krańcow uści teorety
cznej w drugą: praktyczną. Tym 
czasem  naszepiTT Wychowaniłu i w y- 
ksanałcermi potrzebna jest owa au- 
rea mediocritas, która,by tak rozwi
nęła teor,ę, by mogła zapłodnić i 
wypełnić treść rzeczywistości a 
rzeczyw istość ująć tak, aby w po
goń,i za praktycznemu celami życia 
me! zapomniała, o potrzebie wie
cznie rodzącej twórczości.

Aby ten cel osiągnąć, nie w y sta r
czą  okrawki oncych wzorów urzę
dowo wszczepione na granit polski. 
T rzeba najpierw przeprowadzać 
ooiurdną analizę psychy polskiej, 
*baidlatć jej genezę, ustalić przekrój 
Poprzeczny i uwzględnić te dyspo
zycje, które specjalnie posialdaimy 
lako zadatek i podstawę rfozwoju na 
Przyszłość.

Zapiski.
Witold Friemann. Pieśń Związko

wa, Lwów, 1925. Nakładę n Zwią
zku Pol. Nauczycielstwa szkół po
wszechnych.

Do pięknych słów  M ieczysława 
OiPułka utw orzył muzykę znany 
komipo,zy|tOii W itold Friemann, a 
®ieśń śpiewana już dziś podczas u- 
roczystości, stała się hymnem nau
czycielskim i za taki uznał ją Za- 
^ a d  Główny Związku P . N. S. P. 
•muzyczną interpretację tekstu ce
chuje, szlachetna metodyka, w ykw in
tną harmonizacja i siła. w zyw aiąca 
Co czynu, z którego w yróść ma 

i moc Rzeczypospolitej". B„r 
dzo staranne pod względem typo- 

w ydawnictw o, obejmuje 
Zw |ązkowa“ w  układzie na 

os solow y z tow arzysze nilem for- 
epiarau, na chór męski i' wreszcie 
Mszany z towarzyszeniem  fofte- 
anu lub a cameba Cena ogzęmpfa-

Taką analizę starają się już nie
którzy pedagogowie przeprowa
dzić.

W  ogłoszonej niedawno prący 
Pt.: „Szkic przebudowy szkolni
ctwa niższego i średniego w  Pol
sce" p. Stan. Hagemeier postaw ił 
■następującą djagnozęi współczesnej 
duszy polskiej.

Cechą współczesnej polskiej rze
czywistości jest jej płynność, brath 
fundamentów i zasad. Trudność o- 
panowania jej polega na zbyt do
brem sercu, braku zapału do praj- 
cy, braku posłuchu dla specjalistów  
i usuwanie się od kontroli. Jeste
śm y narodem, k tóry  może promie
niować tylko na wschód, a jednak 
udział w  życiu wschodu był i1 jest 
minimalny.

Fjfazes „zachodni" . zacielmnia 
nam często pogląd na świat. Nie 
możemy np. w oszczędności naśla
dować Niemców, gdyż jej prozai- 
czność jest’ dla duszy polskiej ni’e- 
strawmą Nie m ożem y również za
chw ycać się kultura Rzymian, gdyż 
ich fannalistyka i zimna praktycz- 
ność dusi naturalny polot duszy sło
wiańskiej i nie daje mu tyle zapai- 
łu, swobody i bj stu. ości w  ujęciu, 
ile daje kultura helleńska.

Tego rodzaju analiza winna być 
rozszerzona i pogłębiona. Reforma 
nie/ może uwzględniać jedynie po
trzeby jedne,, chwili, lecz musi za
łożyć fundamenty pod budowę, któ
ra mając życiodajne korzenie w  
gier i duszy polskiej równocześnie 
zdaje sobie spraw ę z ideału, jaki 
stoi przed naroaem.

Nowe pokolenie musi nie tylko 
lepiej orientować się w rzeczywi
stości ale także i rozwinąć w sobie 
te wszystkie moce wewnętrzne, 
które pozwolą mu pozostać twór
czym przy każdej zmianie /zeczy -  
w ‘stiości. A do tego jest potrzebna 
takżei i czysta teorja, teotja nie za
pożyczona z w zorów  zachodnich 
lecz wyrastająca z naszych natu
ralnych dyspozycji.

i  K.

-X ox-

rza 2 zł. Do nabycia w Ognisku 
nauczycielskim, Lwów, gmach
Skarbka.

VII. ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZ
KU P. N. S. P.

odbędzie się tego roku w  diniaioh 1, 
2 i 3 listopada w K rakow ie i Zako
panem. Punktem  kulminacyjnym 
Zjazdu, k tó ry  zapowiada się baraizo 
licznie, będzie otwarcie wspaniałe
go sanatorium na Gubałówce w  Za
kopanem, wybudowanego zbioro
wym  wysiłkiem  i w yłącznym  kosz
tem  nauczycielstwa, zrzeszonego w 
potężnej ar truj i Związku Polskiego 
Nauczycielstw a1 Szkół P ow szech
nych.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r  u d e  r ,  ordynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3— E. 2348

Książka o wychowaniu.
Antoni Danysz „0 wychowaniu".

Wydanie drugie. Lwćw-Warszawa 1925. Księżniea-Atlas.
Lwów, 19 października.

Gdy p. \ntor.i Danysz był jeszcze 
dyrektorem  6 gimnazjum w e Lw o
wie i w ychow yw ał młode genera
cje adeptów  sztuki [pedagogicznej, 
c ;iwał młodym ludziom do rąk 
Leuchtenbergera „Vademecum fur 
jungę Lebrer".

Dzisiejsi jego następcy nie potrze
bują już uciekać się doj obcych ksią
żek, bo im Danysz dał do rąk  w ie
lo,krotnie lepszą. Jest to tylko nio- 
mimflłlnie drugie w ydanie, w  rzeczy
wistości zaś nowa książka jest zna- 
czniel od tamtej większa, głębsiza 
dojlrzalsza. Znakomity w ychow aw 
ca, m ądry i nawsfcróś dobry czło
wiek przelewa za pomocą tej ksią
żki całe bogactwo swego umysłu i 
serca na młódź nauczycielską, ■ któ
ra oby jak najobficiej z tego źró
dła czerpała!

Danysz wyszedł ze szkół niemie
ckich, pochodzi bowiem z W ielko
polski. W ychow ał snę na He^bar- 
ele i jemu się nie sprzeniew ierzył.
Niej tai tego, mimo, że Herbarł jest 
dżlś prawie na indeksie. P rzeci
wnie, broni! Herbarza, dowodzik że 
W ko opaczne interpretacje- i, au
striacka praktyka szkolna zohydzi
ły Henbarta w  oczach nowej geniec 
racji. I zaiste, w^nitarpretaciji Da- 
mysza, musimy cześć oddać wiel
kiemu pedagogowi1 niemieckiemu.

Książka jest wcale obszerną 
(338 sttr.), zaw iera bowiem obok

 xoox

teoryj, czasem  najzupełniej nowo
czesnych. mnóstwo przykładów, w 
które obfituje pamięć tak w y tra 
wnego praktyka. Ile tam jesit cie
kaw ych faktów7, dziwacznych ffi* 
gur beherskkh , dyskretnego hu
moru! Ale zaw sze nad wszystkiem  
góruje miłość, — miłość do dziecka, 
do ucznia, do młodego nauczycie
la. Bo bez miłości nie ma wycho
wania.

N awet w stosowaniu kar zasada 
tb dominuje; autor nie uważa kary 
cielesnej za bezwzględnie złą, radzi 
jedna1.: stosow ać ją tylko w  w y
padkach ostatecznych. W skazuje 
przy  tern na zasadniczą: różnicę w 
opinji ogólnej dwóch narodów7: 
Niemiec uważa potoczek, wym ie
rzony uczniowi, za lekką karę, nie 
naruszającą zupełnie apibh ji dzie
cka, Polak zaś, nawet najmłodszy, 
burzy się żyw iołow o, gdy go ktoś 
uderzy w7 tw arz. Za to łatwiej mo
żna działać na jego, ambicjci.

Nie sposób w  krótkiej notatfce 
w yczerpać choćby pobieżnie .boga
tej treści, tej znakomitej książki. 
Trzeba ją czytać, dokładnie i w  
skupieniu. S ta ry  nauczyciel znaj
dzie tana niejedno ziarno zioitle, m ło
dy całą kopalinę. Książki tej nie 
poiwinnic zabraknąć w żadnej biblio
tece szkolnej, a nawet pryw atnej 
nauczycielskiej-

Dr. K. Zagajewski.

Z życia nauczycielstwa w Rzeszowie.
Rzeszów, w październiku.

Korzystając z łaskaw ego zapro
szenia Szan. Redakciji do zasilania 
szpalt „Kurjera Lw o\ ^skleigc" Wia
domościami z zakresu życia i spraw  
zawodowych nauczycielstwa szkół 
powszechnych, pozwalam  sobie 
pnzesłać wiązankę uwag o stosun. 
lcach nauczycielskich w Rzeszowie.

Nauczycielstwo „ludowe" rzei- 
ozow skiego powiatu najeży —z ma- 
łemf w yjątkam i — do „Ogniska* 
Pol. Związku Nauaz. Szkół Pow. 
Płoza. „Ogniskiem" stoi tyjlbo skle- 
rykalteow ana garstka, bigotów7 i de
wotki.

„Ognisko" rzeszowskie (okręg) 
liczy z górą 400 członków i wykai- 
zuję w  każdym  niemal kierunku 
społeczno-zawodowego życia ru 
chllwość organizacyjną. Szczegól
nie oddział „Ogniska" wr Rzeszo
wie pracuje pod energicznym pre
zesem, p. Kolanka, z pełnem zrozu
mieniem zadań organizacji zawodo
wej. Rokrocznie urządza fachowe 
kursy dla członków, bierze udział w  
szerzeniu oświaty pozaszkolnej, od
byw a zgromadzenia, przygotowuje 
odczyty, zabaw y koleżeńskie itd.

Prac," w szakże „Ogniska" natra
fia na różnorakie trudności, nie mó- 
wnac o braku w łasnego lokalu, co 
od‘ szeregu lat daje się „Ognisku" 
w e zn aki .

Nienajlepiej w  szczególności 
kształtują się wzajemne stosunki 
„Ogmska" i mieiscowych władz

szkolnych. Nie znaczy to, by mię
dzy obu stronami istniały niteporo- 
zumieniia, lecz brak pożądanego 
w^półuddziaływania, panuje obo
pólna obojętność.

Naczelny inspektor szkolny, p. 
Rab, człowiek niezdecydowany, u- 
lega postronnym  wypływom ende
ckim i; stronti on od „Ogniska", dla 
oka markując „życzliwość".

Przejdźm y do Raidy szkolnej po
wiatowej. Jest to właściwi© ciiałtf 
bez duszy, chyba, że duszfę jego 
sitaniowi; rzeszowski proboszcz i 
dziekan, ks. Tokarski', k tó ry  „w ydo
byw a" uchw ały na posiedzeniach 
P ad y  według w łasnego „widzimi
się", opanowawiszyi całkowicie' a- 
dorujących go członków, a także 
prze w7® d nrozące go,
Naturalnie w podobnycn w arun
kach trudno liczyć na bezstronność 
czynników szkolnych Przeciw nie, 
nierzadko ma się dc czynienia z  
w ypadkam i jaskrawe-j prowokacji. 
Kto jednak umie chodzić koIo inte
resu, tj. potrafi zdobyć wisględ,, 
„Ziemi Rzeszowskiej" i ks. T okar
skiego, ten v7ygrał. Obywatelski 
azymnilk nauczycielski1 w  postaci 
dwu delegatów do Riady sztk- pcw. 
nie wiele może pomóc w  takich w a
runkach.

Cto na razie szkic stosunków
nauczycielskich w  rzeszowskim  po
wiecie.

Obse, wator.

'
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DZIAŁ GRAFOLOGA.
Lwów, 18 października.

Nasz grafolog zamieszczać będzie 
w każdym  niedzielnym num erze 
„Kurjera Lwowskiego11 oceny cha
rakteru ua podstawie Przesłanych 
mu próbek pisma.

Chcąc otrzym ać ocenę, należy do
pełnić następujących w arunków :

1) Przesłać- do Redakcji „Kurie
ra  Lwow skiego" („dla Grafologa**) 
— próbkę pisma jak najobszerniej
szą, pisaną na paipferzie nieliiijowa- 
nym, atramentem, niewym uszenie 
(najlepiej .jakiś długi list, p 'sany już 
poprzednio do znajomych lulb k rew 
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej na
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
izaś nie nadają się korespondentki, 
wizytówki, pismo kaligrafowane i 
t. p.).

2) W yciąć z „Kurjera L w ow skie
go" i nakleić wewnątrz listu nar 
g!ówek: „Odpowiedzi Grafologa".

3) P róbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, pod 
którym ma sie pojawić ocena.

4) D ołączyć do listu zł. 1 (jeden) 
za każdą ocenę-

ODPOWIEDZI GRAFOLOG A-
Rekapitulacja. Umysł ruchliwy, 

w iele rozmachu życiowego, żywy 
tem peram ent, usposobienie wesołe. 
W iele subtelności, delikatności, dow 
cipu. Mało serca- Skrytość. W yro 
biony sm ak estetyczny. Zam iłowa
nie porządku. Sporo dumy, a nawet 
zarozumiałości. Chęć i ^zkazywama. 
Upór, stanowczość. T roohę lekko
myślności1. Typ urzędnika, nie przej
m ującego się zbytnio -swojemi obo
wiązkam i, lecz mimo to ogólnie ce
nionego czy łubianego dla swoich 
zalet towarzyskich.

Rezeda. Nie zaszkodziłoby więcej 
zmysłu porządku. Chęć dyrygow a
nia drugimi. Egoizm. Zupełny prawdę 
b ra k  harmonii, sam odyscypliny. 
B rak  poczucia estetyki- Skrytość, 
dyskrecja, wierność. Silna wrażli
wość, zw łaszcza na punkcie zmy
słów . W rodzone zdolności, jednakże

mil  L rsd erer
Presęes Rady Nadaoroasej Pierwszego Ma= 
lopols kiego Towarzystwa Akcyjnego 
Frzemysłu Spirytusowego, Chemicznego 

i likierowego we Lwowie

zmarł, dnia 15,, października 1925.

Zmarły stojąc od lat dziesiątek na czele naszego towa- 
warzystwa n:estrudzoną pracą przyczynił się do rozwoju na
szego przedsiębiorstwa podnosząc je na tą wyżynę na której 
obecnie się z n a jd u j .

445 l ^ a d a  N a d ^ o r c ^ j a ,

mało eksploatowane. Usposobienie 
zmienne.

Soivejg. Próbka P’sm a aa- szczu
pła. Egoistka, zamknięta w sobie, 
istafia wola. W  ruchach i poczyna
niach powolna, mimo -s-zybklei sto
sunkom™ decyzji. Pom ysłowości 
wiele- W oli rozkazyw ać, niż słu
chać. Lubi czasami skłamać.

Saveanne — Podkamień. Zai mato 
pisma. Żyw y, n i e s P O R o i n y  umysł. 
Gwałtow ność, szybko ustępująca 
wrodzonej dobroci. Dużo inicjatywy. 
Ogromna pojętność, łatw ość w  przy 
swa-janiu sobie obcych pom ysłów. 
Szczerość. Zmysłowość. Pew ność 
siebie, duma.

Myszka K. Proszę przysłać 1 zł., 
a odpowiedź będzie zamieszczona 
w  następnych odpowiedziach.

Dr. O.

Ustąpienie Komisarza m. Tarnopola 
dr. Lenkiewicza.

(Od naszego korespondencja.)

Tarnopol w październ.
(f) Ustąpienie komisarza mia

sta dr. Lenkiewicza w najbliższych 
dniach nie da się zapobiec, mimo 
iż w szyscy w mieście, przyjaciele 
i wrogowie jtgo  ogólnie uznają, że 
nikt. go z równym pożytkiem dla 
miasta nie zastąpi. O nieprzeciętnej 
energji. sprężystości i zdolności or
ientacyjnej w pięciu latach swoj 
gospodarki odnowił zniszczone woj
ną miasto i postaw ił je prawie na 
przedwojennej stopie rozwoju. Był 
jednak skałką w oku kilku malko- 
tentów i miejscowej endecji, która 
swoim i wpiywami k!lka razy — do
tychczas bezskutecznie — podmi- 
nowywała jego stanowisko. W resz
cie udało się jej dla sw oich celów  
pozyskać min. ośw . dr. Stan. Grab
skiego, który powołując się na stare 
usta 7  austrjackie w ezw ał komis, 
dr. Lenkiewicza, aby bądź zrezy
gnow ał z kierownictwa zarządu 
miasta, bądź z dyrektóry gimnazium 
Ii-go jakkolwiek zakład mimo pia
stowania równoczesnego obu go
dności, potrafił prowadzić wzorowo 
i bez zarzutów. W obec takowej al
ternatywy już przed dwoma mie
siącami ig ło s ił dr. Lenkiewicz re
zygnację z komisarjatu miasta, która 
mimo wielostrornych protestów ze

strony rut. obywatelstwa w najbliż
szych dniach ma być przyjęta ku 
ogólnemu żalowi.

Ze względu na partyjne kolizje in
teresów ma być mianowanym na
stępcą jego wojewoda tarnop. Ja- 
worczykowski, a zdaje się, że uda 
się spow odow ać p. dr. Lenkiewicza 
aby zatrzymał w magistracie god
ność asesora, aby w ten sposób  
zac hować choćby po części wybit
ną tę siłę dla miasta

Sądzimy jednak, że byłoby  
bardzo wskazane, aby minister 
oświaty cofnął swoje wezwanie 
kolidujące z demokratycznym du
chem czasu.

ś w ia t a .
+  Równouprawn^nfc kobiet ar

gentyńskich. Na m ocy uchw ały, 
zatw ierdzonej p,rzie,z senat w  Ar
gentynie, kobiet-y argentyńskie o- 
trzym ały praw a na równi z męż
czyznami.

~r Silna burza śnieżna szalała nad 
Szwecją. Poczyniła ona zinadzine 
szkody. Skutkiem zamieci' śniielżinej 
przerwany był pfseiz kilka godzin 
ruch na kolejach żelaznych i tram 
wajach, oraz komunikacja telefoni
czna z Finlandją.

Kurjer literacki .
42-gi numer „Bluszczu" zaw iera 

artykuły  C. W. „Cenna inicjaty
w a". M. Kuncewiczowa zabiera 
gfes w  poliemi-ce o ty|p kobiety no
woczesnej. M. Groszek-Ko rycka w 
„Świiećie Kobiecym" w ypowiada 
wiele irafnych uw ag o psychice nie
wieściej. W  szkicu hisitorycanio-li
terackim  R. Bliitha pt. „Kartka z 
dziejów katolicyzmu w  Rosji1". Ilu
strow any dział praktyczny przyno
si) najnowsze modele toalet jesien
nych.

Na w ystaw ę międzynarodową w  
Filadelfii wyśle Polska oprócz in
nych przedmiotów, 50 ob azów naj
znakomitszych polskich m aDrzy. 
Dzieła te będą umieszczone w o- 
sobnej saii w  polskim pawilonie.

Dwa tysiące książek chińskich od
II. dlo XIX. w. znalazł prof. Kozłow 
w Khara Khofo w  Mongolji, W Mo
skwie urządzono w ystaw ę tych 
książek.

KURJER SZACHOWY
pot redakcję K. F.

W wolnej partji rozegranej ostatnio 
między wybitnymi lwowskimi amatoranr, 
Liebmanem i drem Romanem, wyłoniła 
się  następująca sytuacja-

Biał :* K g 1, H c 6, W d 7 i e 7, 
G d 4, pionki a 2, g 2, Ii 2.

Czarne: K g 8, H c 8, W d 2 i f 8, 
pionki a 7, c 7, f 7, g 7, h 7.

Białe grały H c 6 -  e  6 (!) i po od
powiedzi czarnych H c 8 — b 7 (z groźba 
mata na b 1 lub g 2) zapow iedziały wy
graną w  czteru posunięciach

*  *

W następującej pozycji zapow iedzia
ły białe (Funkenstein) wygraną w 4 p o 
sunięciach :

Ciekawe pozycje matowe.
B iałe. K g 1. H b 4, W a 1, i e 1,

S e 4, G e 3, pionki a 2, b 2 ,f 2 g 2 ,h i’ .
Czarne: K g 8, H c 7, W a 8 f 8. 

S a 6, G c 8, pionki a 7, b 7, f 7, e  7, h 7.

Ze zb,or'! krótkich partji (Schnell-Matt) 
Claudiusa Hiithera, Monachium 1913, no
tujemy następującą sytuację, w które* 
grając/ białemi H. L. James zapow iedział 
mata w  d posunięciach:

Białe : K g 1, H c 2, W c  1 i d 1,
S f 4 i e  5, G f 5 pionki a 2, b 2. e 3,
f 2, g  2, h 2.

Czarne : K g 8, H d 8, W f 8 i c 8
S d 7, G e 7 i b 7, pionki a 5, b 6, d 5
d 4, f 7, g 7, h 6.

NOTATKI I ODPOWIEDZI
Turniej o mistrzostwo Lwowa na 

rok 1925.
Z w arunków  tego turnieju notu

jemy co następuje:
Turniej urządzają „Lwowski Klub 

Szachistów" i Klub iszaehowy 
„Kettnann" jako reprezentauici ży
cia szachowego we Lwowie, przy 
współudziale klubów szachowych 
Techniki i Uniwersytetu.

W  tym  cellu oba kluby zamiano
w ały po trzech delegatów do Ko
mitetu Turniejowego, który  stano
wi odrębną i niezaw isła instytucję, 
mająca w yłączny wjpływ i w ładzę 
nad w szystkiem i związanemi z u- 
rządizeniem;: i ■,przeprowadzeniem  
turnieju sprawami- 

Grający obowiązani sa w  czasie 
gry notować przebieg partji na od
powiednich drukach przez Klub do
starczonych.

Używanie zegarów szachowych  
iestf bezwzględnie obowiązujące.

Gzas liczy się w ten sposób, iż na 
piel wszie dwie godziny przyipiada 
po 30 posunięć, na każ Ją następna- 
godzinę po 15 posunięć. Rrz-.ekrocze~ 
■lilie czasu pociąga za sobą beaw zglęr 
dnie ufraię partji.

Każdy z zawodników ma roze
grać rrzynajmniej trzy partie w ty
godniu.

„Kurjer Lwowski" w yznaczył ja
ko nagrotę piękności za najpiękniej
szą partję w  turnieju o m istrzostwo 
Lw ow a na rok 1925 elegancki gar
nitur szr chowy.

T r af ne rozwiązanie za ga d n -i e ń . 
ta w artych  w wyżej podanych po
zycjach szachowych, ogłosimy w 
jednym z, najbliższych numerów-

Korespondencję w sprawach sza
chowych prosim y adresow ać dc 
redakcji „Kurjera Lwowski, ego"*
„Dział szachow y".

 oo-
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SZARADA CZWARTA
1) A A A
2) A 4 0
3) 0 Ę i
4) J K K
5) K K L
6) M M M
7) N 0 0
8) Ó R R
9) R R S

10) S S S
11) T r T
12) U u W

Z podanych liter należy utwo
rzyć dwanaście takich słów , trzy- 
głcskow ych, by każde czytane na 
'Wspak, miało także znaczenie. Po
rządek słów  dowolny 

*

Za trafne rozwiązanie powyż
szej szarady, wyznacza Redakcja 
„Kuijera Lwowskiego" trzy nagro
dy tytko dla prenumeratorów „Kurj 
LwowskP. Warunki nadsyłania jak 
w poprzednich szaradach.

SATYRA POLITYCZNA.

B u l d o g -  a n g i e l s k i .

Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
Lwów, 18 października.

Do Sekcji Finansowej zgłaszać 
się można pod adresem  p. dr. Ro
siewicza (telefon 1-29), lub p. pire- 
zydentowej Neumaunowej, ul. Ł y
czakow ska ]. 3 ((telefon 23-23). Se
kcja przystąpiła do w ydania naleipck 
ifcmiuacyjinych na okna, cborąigie- 
wek dla mlotizmeży szkolnej, od
znak papii er owych i1 metalowych. 
Sprzedaż nalepek i chorągiewek 
— po cenie 10 giroszy — odbyw ać 
się będzie w księgarniach sklepach 
Papierowych, aptekach, szikofach, 
kjuslkiach jiuż ud dnia 21 październi
ka br. Sekcja apeluje do pp. Dy-re- 
rekcji Szkół. Księgarzy, Kunców, 
Aptekarzy, Kioskarzy, by w  dniu 
20 pazazniernika br. w godzinach od 
14-ei do 20-tj  zaopatrzyli siei w na- 
lepik; i chorągiewlki do rodsprzeda
ży  w biurze S traży Mogił Polskich 
Bohaterów , przy  ul. Łyczakow 
skiej 1. 3.

Sprzedaż odznak pamiątkowych 
rozpocznie się w dniu 25 paździer
nika br. . ówraież w  S traży  M jgił 
Polskach Bohaterów , przy ul. Ł y
czakow skiej ]■ 3 1 po ulicach mia
sta . — Odznaki będą papierowe i 
metalowe w edług projektu kusto
sza Muzeum Sobieskiego p. R. Mę

k i ciki ego.
Zbiórkę po bankach i instytucjach 

rozpoczną uprot aortę Panie już w 
dhiu 19 paździfemiikia br. pod kiero- 
wlnlictwem pp. Neumamnowej, Lin
do w ej, Barwińiskiej, 'Walickiej, Ma- 
eanowskiej... Zbiórkę po kawiar
niach i restauracjach, oraz hote
lach - ułatwi Sekcji1 Finansowej 
P. Radca Maksymowicz,.

W ydaw nictw a Komitetu, Celem 
uzyskania poważniejszych i. pe
w nych dochodów — przystąpił 
Komitet do w ydania szeregu w y 
dawnictw .

Będą w ydane:
S tan isław a Rossowskiego: „Ku

ozof Nieznanego Żołnierza-1 — bro
szura 16-to stroni,cowa, w cenie 15 
kr. za egzemplarz.

P rot. Leonia Żypowskiego: „Nie
znanemu ‘Żołnierzowi"   4 stroni
cow y utw ór poetyczny, w  cenie 
■5 gr. zą egzemplarz.

Hcnriyka Zbierzchuwsikiego: P io
senka o Nieznanym Żołnierzu" _
z  mitami1 (w druku).
' K antata na chór męski 4-głoso- 
w ‘T- Słow a S tanisław a Rossow- 
^ io g o , muzyka M ieczysława Soł- 
% sa (w druku).

„Jednodniówka", której wydaniem 
kieruje subsekcja prasow a pod kie
rownictwem  p. J. B. Cholodeekiego.

Już w dniu 20 października b. r. 
oędą miogły zaopatrzyć siięi szkoły i 
księgarnie w broszurkę ptóra St. 
Kossowskiego, oraz utw ory prof. 
Żypowskiego i Zbierzcthowskiegic 
— w składzie głównym w y d a
wnictw — w gmachu Komendy 
M iasta (Kier. Ośw.) ul. W ałow a 16, 
panter, drzwi nr. 12.

DALSZE PROTESTY.
W arszawa. (Te!, wł.).

Do protestu przeciw  przyjęciu do 
Komitetu honorowego p. Adama Za
moyskiego przyłączyli silę obok 
Sieroszewskiego także posłowie 
Poniatowski, Woźnicki, MOraczew
ski, Malinowski oraz Andrzej Strug. 
W ystosow ali oni prośbę do ministra 
Sikorskiego, aby icn w ykreślił z li
s ty  tego  komitetu, gdyż obecność p. 
A. Zamoyskiego uważają za prola- 
nację całego obchodu.

AKADEMICY PROW ADZĄ DALEJ 
AKCJĘ.

Warszawa, 17. 10. Na odbytej 
wczoraj konferencji przedstawicieli 
Bratniej Pomocy oraz szeregu orga- 
mzacp akademickich postanowione 
prow adzić w  dalszym ciągu akcje w 
kierunku ryczałtowego znżenia opłat 
egzaminacyjnych.

SKAZANIE ZMARI EGO BESELE- 
RA NA 15 LAT WIĘZIENIA 

Bruksela, 17. 10. (AW.) Sąd w oj
skowy w Antwerpii skązat nieżyją
cego gen. B eselera, b. komendanta 
Antwerpii za czasów okupacji nlem. 
oraz b. gen. gubernatora w Warsza
wie ,ną 15 lat ciężkich irobót za pod
palenie.

 o  o-------

Nadużycia przy dostawach mięsa 
- dla armji.

Poznań. (Tel. wł.). 
P rzed izbą karną sądu okręgow e

go w Poznaniu rozpoczęła, się roz
praw a przeciw  W ładysław ow i i Ka
zimierzowi Syllerom z Poznan,iiai, o- 
skarżomym o oszustwa system aty
cznie popełniane przy dostawach 
mięsa dla wojska 

Syjlerowie dosiarczali wojsku 
mięso zgniłe i wybrakowane. Skarb 
państwa poniósł w ten spo- ób ol
brzymie straty. Do rozpraw y powo
łano 83 św iadków,

Uregulowanie spraw wschodnich!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 17 października.
Agencja Trans Ozeain donosi z Lo- 
cauno, iż Niemcy inzyiskały również 
ustępstwa w dziedzinie żeglug] p o -1 chylnym dla Niemiec

---------XO X

wietrznej, oraz przyrzeczenie- że 
ostateczne uregulowanie spraw 
wschodnich nastąpi w sensie przy-

Pakt wschodni nie posiada gwarancji 
międzynarodowej.

Londyn, 17. 10. (PAT.). Korespon
dent „Tem psa“ piiszt z I ocarno: 
P ak t zachodni posiada gwarancje 
międzynarodowe, wschodnie ich nie 
posiadają. Francja uzyskuje prawo

-xo x-

zbrojnej pomocy w wypadkach nie- 
sprowokowanej napaści Niemiec. 
Korespondent w arszaw ski donosi o 
pesymizmie w kolach warszaw
skich, zwłaszcza wśród prawicy.

Obrady Wcika.
Moskwa, 17. 10. (AW.)- W  wiel

kiej sali koronacyjnej na Kremlu 
rozpoczęły się obrady Związkowe
go Cemtr. Komitetu Wykom. Pod
czas otw arcia obecni byli przedsta
wiciele pą'la dyplomatycznego- za
graniczni dziennikarze oraz trzystu 
członków komitetu. Obrady otwo
rzył Kalinin, w ygłaszając ,po raz 
pierwsze przemówienie z trybuny,

---------XO X

która umieszczona została na miej
scu tronu carskiego. Na porządku 
dziennym jako pierw szy punkt znaj
duje się ustawa o miejskich sowie
tach. Ustawa przewiduje, że sow ie
ty  miejskiesi tw orzą sa niedzielnie koi 
poraojle, k tó re mogą na własną rękę 
prowadzić rokowania z zagranicą o 
zaciąganie pożyczek komunalnych.

Zamach dynamitowy w Kłajpedzie
Kiajpeda, 17. 10- (AW ) Budynek 

dziennika „Memelcr Dampft oie“ 
padł ofiara zamachu dynam itow e
go. Część gmachu zniszczoną. Zma- 
kziomo lont od naboju dynam itow e
go. Zamach ma tło polityczno. Nie 
ulega wątpliwości, że dokonali go 
nacjorta iści litewscy, którzy wobec 
bliskich w yborów  do sejmu chcą

przeszkodzić wprowadzeniu autc 
nomji w Kłajpedzie. Zamach mit 
również na celu przeszkodzenie s 
gitacji wyborczej. Zam achowa 
przypuszczali piawdopodopnie. ż 
doprow adzą dc proklamowania i 
Kłapedzii stanu wyjątkowego 

| w strzym ania w yborów  do Sejmu.

GLOSY POWĄTPIEWANIA.
(Telefonem od naszego koręsp.).

Paryż, 17 października-
.Ucho de Paris"  pisze na temat 

konferencji w Locarno, iż Polska nie 
otrzym ała zupełnego zadowolenia, 
skoro ma być zabezpieczona przed 
ewentualnymi krokami agresywny
mi ize 'Strony Niemiec przez traktat 
arbitrażowy.

 o o -------

WARTOŚĆ NOWEJ MONETY WĘ
GIERSKIEJ.

Budapeszt, 17. 10 (PAT.). W czo
raj Rada mm., która tirwala prawie 
całą noc zadecydow ała w  kw estii 
walutowej, że jednostką m onetarną 
ma być 12.500 koron papierowych 
węgierskich, a różnica między nową 
jednostką m onetarną w ęgierska a 
Szylingiem austriackim  wynosi ró 
wno 25%.

SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELi 
„I.OBZOWUNKr.

Warszawa, 17. 10. (AW.). Dnia 1 
bm. odebrał sobie życia w łaścicą 
największej kaw iarni w arszaw ska 
„Lobzo;wianka“. Czesław  Twomick 
P rzyczyną samobójstwa b y ły  truć 
ności finansowe-

Wiadomości telegraficzno.
=  Profesor Uniwersytetu wars: 

Petrażycki wybrany został człot 
kiem międzynarodowej Akadem 
P-awa Porównawczego w  ^radzi
W yróżnienie uczonego poiskieg 
jest tern w iększe, że Akademją licz 
tylko 30 członków.

=  Kuijer litewski zamordo|wan] 
W  odległości 140 km. od Moskwr 
znaleziono na torze kolejowymi tri 
pa litewskiego kur jer a dyplomaty 
cznego, k tó ry  znikł 16 bm.
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Wszelkie gatunki iuier ^
w wielkim wyborze po nader niskich cenach poleca

n D n i i n C T J l  U f f  Skład futer i pracownia kuśnierska

b n l i  I I I U -  A J  Lwów ul. AKADEMICKA 8. tfilfif. 35-07.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzym .- kat 20 po Z. S. Łuka 
sza Ew., gr. .cat. N. E. 19 po Sosz. — 
Jutro rzym.kat. Piotra z Alk., gr. -  »at. 
Ftomy ap.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
N iedziela o godz. 3 -3Q „Romans ze

szytowy", (50 prc zniżki).
N iedziela o godz. 7 30 „Codziennie 

o 5-tej“.
Poniedziałek o godz. 7 30 „Codzien

nie o 5-tej“.
W torek o godz. 7-30 „Codziennie 

o 5-tej".

TEATR NO W OSCI.
N iedzrela o godz. 3*30 popoł. .T a 

niec o północy" po raz ostatni.
N iedziela o godz, 7 30 wiecz. „Jej 

W ysokość Tancerka".
Poniedziałek o godz 7 30 „Jej Wy

sokość Tancerka".
Wturek o godz. 7‘30 „Jej W ysokość 

Tancerka".
 oo------

REPERTUAR TEATRU „SEMA
F O R 4, UL. REJTANA 3.

1) Prok g Semafora, 2) Juana dramat 
w 1 akcie Kaisera, 3) Od Łowicza, pie
śni Łowickie, 4) Wyrok 7eusa-S'enkie- 
wicza, 5; Martwa natura, T . Peipera 6) 
„Golono. Strzyżono" M ickiewicza, 7) Pu- 
derniczka Scena z rewc lucji Maykowsk*e ■ 
go, 8) Seminarzysta M ussorgskiego, 9) 
C złow iek maszyna Jasieńskiego 10) Bal 
u W eteranów, 11) Gęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz. 19 45.

Biuro Koncertowe M. Tuerka
We wtorek 20. października: A le
ksander MOISSI. Wieczór żywego 
słowa. 436

— Teatr W ielki daje dziś popo
łudniu, po cenach do połowy zni
żonych: „Romans zeszytowy".

Dziś i jutro w ieczorem w  T ea
trze  Wtelkikn pow tórzona będzie 
farsa: „Codziennie o 5-tej-..‘*.

— Teatr Nowości w ystaw ia dz ś 
po południu, po cenach do połowy 
zniżonych, po raz ostatni: „Taniec 
o Północy".

Dziś i jutro wieczorem ukaże się 
w T eatrze Nowości nowość w dzia
le operetki: „Jej W ysokość Tan
cerka44.

— „Śpiewak własnej niedoli" —
sztuka głośnego au tora rosy jskU Ja, 
Ossipa Dymowa, ukaże się po raz 
p ierw szy w środę, dnia 21 b. m., na 
scenie Tealtru Nowości, pod reżyse
rią dyr. Rarwińskiego-

— „Dziewczyna z Zachodu“, ope
ra  Pucciniego, niegrana doitąd we 
Lwowie, ukaże się po raz pierw szy 
w piątek, dnia 23 b. m., w T eatrze 
Wielkim. .

M ó w ią ,  ż e . . .
p rzy  nadawaniu  

dekretów urzędnikom  państwow ym  obni
żono im ocenę z  poprzednich la t o jeden  
stopień

gdyby tak ta kom isja jeszcze  bardziej 
szczegółow o badała kwalifikacje niektó
rych urzędników  warszawskieh, obniżałaby  
tą ocenę o tyle lal ile potrzeba do cofnię 
cia się wstecz aż do  — — zdania  m atu
ry I Tyle się zaw sze słyszało narzekań na 
„galicjaków", tak to niektóre urzędy war
szaw skie kłuło w oczy, że m ają wielolet
nie siudja i  facnow e przygotowauie, obsa
dzało się odpowiedzialne resorty ludźm i 
„z domowem wykształceniem ", a usuwało 
p o d  lada pretekstem urzędnika z  pew ny- 
),ii siud jum i un iw ersyteckim i, że  raz m u
siano  w tę sprawą wglądnąe. S zkoda  tyl
ko, że nie m am y dokładniejszych danych 
o tym  „egzam inie“ i nie pow iedziano w y
raźn iej błi iszych szczegółów, nie 9św iad
czono, iż  do objęcia takiej a takiej posa 
dy trzeba m atury i  uniwersytetu. B o zno 
wu m oże  „galtcjok  — dostał" będzie nte- 
m ile w idziany, a k ic i  kio będzie m iał p ro 
tekcję.., Takie ogólne stawianie kwestji, 
Krzywdzi nasz stan urzędniczy w M ało- 
polsce, świetnie przygotow any, wypróbo
w any i uczciwie pracujący za  m arną a- 
płatą. A  czy ci, którzy wydawań kw alifi- 
kt rje posiadają  na to kwalifikacje?,,.

 Dziś pc raz ostatjni ukaże się
popołudniu o godz. 4-45 po znacznie 
aniżonych 'Cenach '.pierwszy p ro 
gram  Semaforu. Ostatnie przedsta- 
wiieniia odbędą się dziś i' jutro w ie
czorem. P rem ierą nowego progra
mu odbędzie się TOjlpr.awidopoda- 
b.niej w  środę. Bilety w  ciągu dzi
siejszego dnia od godz. 11-itej do 
nabycia bez przerw y w  kasie tea 
tru przy ul. Rejtana 3.

— T ow arzystw o Przyj. Sztok 
Pięknych przypomina P . T. Publi
czności, ż.e ciesząca się wyjątlko- 
wem  powodzeniem „W ystaw a Je
sienna “ oraz w y staw y  art. mai A. 
Bunlscha i W. Lam a trw ać  będą je
szcze tylko krótko'. W  Salonie Nie
ustającym  w ystaw ione są na sprze
daż na rzecz „Zagród dla inwali
dów 44 po niskich cenach obrazy 
dierwiszorzędnych artystów .

—  Stefan Żeromski złożył nie
zw ykły  przykład ofiarności, prze
znaczając cały swój dochód z  p re- 
m jery : „Uciekła mi przepióreczka“> 
we Lwowie, na budowę Gijnnaizijum 
im. Komisji Edukacyjnej w  Rrzn- 
eh,o wicach. Drugi to już itak hojny 
datek Żeromskiego zasila fundusz 
wspomnianej budowy. Znakomity 
bowiem autor także dochód z k ra 
kowskie! prem iery wspomnianej 
swej sztuki przekazał, jak wjado- 
mo, Komitetowi. Ofiarnemu przew o
dnikowi myśli polskiej za  tę hojność 
prawdziwie wzruszającą składa 'Ko
mitet serdeczne podziękowanie.

-xo ox-

przy ul. Kętrzyńskiego.
Cebiut auta straży pożarnej.

W czoraj około godz. 13.30 w y 
buchł pożar w  pracowni bielizny 
Ewy Sol der w parterze realności 
przy ul. Kętrzyńskiego 1. 21. W sku
tek  wadliwej budowy: przew odu ko
minowego, rozgrzany sufit stanął 
nagle w  płomieniach.

Z początku starali śię domownicy 
sami ugasić pożar, jednakże na- 
próżno'.

Wezwano straż pożarna. Po kilku 
minutach przybyło auto straży po
żarnej z całem wyekwipowaniem , 
pod wodzą p. Spaczyt.skrego.

Strażacy  rzucili się n,a naitunek 
zagrożonej kamienicy. Praca jednak 
była bardzo uciążliwą z powodu 
gorąca i ogromnej m asy dymu w

płonącej pracowni. Po przeszło 
dwugodzinnej akcji zdołano ostate
cznie ogieu zupełnie ugasić.

Dzięki szybkiej interwencji straży
i doskonale funkcjonującym przy
rządom automobilowego trenu nie 
było większych szkód.

Był to więc debiut niedawno 
sprowadzonego z Anglii trenu auto
mobilowego.

Należy zwrócić uwagę na to, że 
publiczność lwowska nie p rzy zw y 
czajona do tego rodzaju unikatów, 
jak autom otrl straży, nie rozumiała 
jego sygnału. W skutek  tego znacz
ne by ły  trudności w  omijaniu upar
tych przechodniów.

Z targu.
Lwów, 18 października.

Ceny nabiału 1 kg. maisła 5.20 — 
6 zł., i  kg. sera 1.40 zł., 1 litr śmie
tany  1.50 — 2 zł.

Jarzyny : 1 kg- buraków 20 'gir., 
kartofli; 8—12 g r ,  cebuli 35 —  40 gi., 
kapusta po 8 — 15 gr. główka.

Owoce.: 1 kg. jabłek 20 — 60 gr-, 
gruszek 40 gr. — 1 20 zł., śliwek 60
— 80 gr.

 oo—
— Miejski zakład wodociągowy 

przypomina konieczność natych
m iastowego zabezpieczenia wodo
ciągów domowych przed zamarznię
ciem. Obowiązek ten spoczywa na 
zarządcach realności. W  szczegól
ności: należy zabezpieczyć przed 
w pływem  mrozów rurociągi i kurki 
wodociągowe w  piwnicach. Okna 
piwniczne potrzeba pozamykać 1 u- 
szczelnić, zaś nieoszkłone zam uro
w ać lub odpowiednio 'zatkać 
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Rozporządzenie.
Zę względu na zbliżającą sflę 

mę M agistrat m iasta Leonoburga, 
leżącego w  północnej Azji, w ydał 
n astępuj aPe rozporządzeni e :

Do mieszkańców miasta!
Zbliżają się ślizgawice i gololedzle

— naw ały  śnieżne, b ło ta  \ topieHe
W zyw a się w szystkich mieszkań

ców, aiby we w łasnym  interesie za
opatrzyli się w  w orki z  piaskiem  lub 
popiołem, pasy ratunkow e, szczudła 
i łodzie poawodne. Każdy topielec, 
dalej każdy, który, uchylając s&ę od 
powyższego rozporządzenia, złamie 
głowę lub inną część dalav będzie 
surowio karany.

Józef AUmann mp. 
 oo— —

Z kraju.
X Liczba żydów na uniwersyte

tach polskich. W  W arszaw ie p rzy 
jęto 755 żydów na 2080 chirześcijains 
w Wilnie na 557 chrześcijan — 117 
żydów , w  Krakowie na 2496 chrze
ścijan 899 żydów, a w e  Lwowie 
na 1180 chrześcijan — 408 żydów.

X Proces Pańozyrzyna Stefana 
■rozpisuje się przed ..sądem w  W ar
szaw ie na 19 b. ni. O skarżony jest 
on o zamach na więzienie wojsko
w e w W arszawie. Pow ołano do 
rozpraw y 8 świadków, między tymi 
rodziców Paticzyszyna.

Napad bandycki na drodze.
Łańcut. (Tel- wł.).

Stanisław  Lebedyńskii urzędnik z 
Leżajska w czasie Jazdy 'rowerem 
drogą Gwiizdów-Ż.ołynia, został na
padnięty przez jak egoś osobnika, u- 
zbrojonego w  nóż. B andyta pod gro
źba zabicia przeszukał L ebećyń- 
skiemu kieszenie, poczem, nie zna
lazłszy pieniędzy, zabrał niklowy 
zegarek wartości 10 zł. i'zb ieg i.

Posterunek  policji państw, w Żo
łyni, -prowadzący w  tej spraw ie do
chodzenia, wpiadł na  trop  spraw cy 
i aresztow ał go.

Je s t nim Paw eł Śliwa, lat 17, no
tow any złodziej i bandyta z Bieda- 
czowa, k tó ry  po dokonanau szeregu 
kradzieży, od czerw ca b r. ukryw ał 
się po polach i lasach, żyjąc w y łą
cznie z rabunku-
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Co się stało w mieście ?
— Zgon przejechanej kobiety.

Onegdaj donieśliśmy, iż u zbiegu 
ulic KleParowskici i Janowskiej ze
s ta la  potrącona pnzez auto M arja 
Kotik- W czoraj wskutek odniesio
nych potłuczeń Marja Kotik zmarła 
w szPitalu. Zawiadomiona o temj 
Ekspozytura policji śledczej aresz
towała kierowcę owego auta Cha- 
rina Gdala i pc  spisaniu protokołu 
odesłała go do więzienia iprzy ul. 
Batorego.

— Nieletni, ale wytrawny złodziej 
Aresztowano wczoraj Jakóba Neu
mana, 15-letniego dozorowego zło
dzieja, zam ieszkałego p rzy  ul. Alem- 
beków 1- 1, k tó ry  dopuścił się ca łe 
go szeregu kradzieży. Neuman, 
chodząc o proszonym  chlebie, ko 
rzystając z chwilowej nieuwagi do
mowników, kradł jak kruk. Jedno- 
cześnlile aresztow ano Herscha Szu
berta, blathika, podejrzanego o to, 
że nabyw ał rzeczy, kradzione przez 
Neumana.

—  Amator konfitur. Do willi Fr. 
Mydelislkileigo, p -zy  ulicy Poniatow
skiego 1. 2, włamali się w  nocy z ło 
dzieje i skradli z w erandy maszynę 
do szycia i 10 słoików konfitur, łą 
cznej w artości 400 zł.

— Młodociany zbieg. W acław  Le
śniewski, 14-lełni w ychow anek za 
kładu przy  ul. Złote.! b 10, zbiegł 
przed kilkoma dmiaimi w niewiado- 
mym kierunku.

— Czyj źrebak? Bazyli Hryóków, 
.zamieszkały przy ul. Kulparkowskiej 
1. 12, przytrzym ał zbłąkanego źre
baka maści Czerwonej iz gwiaizdką- 
na czole i przechow ał go u siebie 
aż do zgłoszenia się właściciela.

— Uruchomienie agencji poczto
wej Adamówka. Z dniem 1 listo
pada br. urucham ia sie w  miejsco
wości Adamówka pow iat Jarosław ] 
agencję pocztow ą w e w szystkich 
działach .służby poczjfowo-telegra
ficznej.

NADESŁANE.

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

5lf«IEG0
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WARSZ/JW4
ZĄoai 

WSZĘDZIE

Pumor.
HERBAhiUM CATHEDRALE.

(Wyjątek z wykładów prof. Dra Hebesa 
Kapusty),

Twoje zadenie, Nowak, roi się  
od nonsensów . Zamiast konkretny, 
piszesz kompletny. W ygląda to tai. 
jak gdyby ktoś alligatora pomie
szał z irrigatorem.

*
Narcyz ujrzawszy sw ą postać 

w zwierciadle strumyka, tak się w 
sobie zakochał, że wkrótce zmienił 
się w kwiat tej samej nazwy.

♦
Jeżeli wieloryba przetniemy du

żym nożem na pół, widzimy, żc 
zwierzę to żywi się przeważnie śle
dziami.

*
Pierwszy, który na drgających 

udach żaby stwierdził galwaniznk 
nazywa się zupełnie zresztą słusz
nie — Bałwani.
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Kurjer ekonomiczny.
Kartele bez przerwy podwyższają

ceny produktów naftowych.
Lwów, 18 października.

Kaiiuel naftowy znów wstydliw ie 
'j bez kom entarzy oznajmił, że po
nownie podwyższa ceny ,za produ
kty naftowe o dalsze 20 proc. Do 
^ej podwyżki dobija sobie detaliści 
leszcze 10 procent tak, że cala  osta
tnia podwyżka' wynosi 30 procent, 
Co, dodane dio podwyżki- ogłoszo
nej przed kilku tygodniami, daje już 
uO procent!

W ciągu niedługiego ozasu po
trafił kartel naftow y p rzy  łaska
wym  współudziale czynników de
cydujących, w yśrubow ać ceny  o 50 
Procent, przycizem nie uwzględnio
no jeszcze kilku podw yżek  cen po
szczególnych produktów, któreml 
iuż poprzednio konsumenci zostali
uszczęśliwieni. ' T

Pomimo tak wielkich skoków,

przypominających żyw o hausse cen 
za czasów inflacji marki poiiskiiaj — 
system  redukcji personelu w nl- 
czem nie dcrsnał ograniczenia- Za
równo urzędnicy, jakoteż robotnicy 
naftowi Dez przerwy dostaja się na 
bruK, pozbawieni pracy i (zarobku.

Opinia publiczna, zajmując w o
bec kartelu naftowego stanowisko 
neutralne, spodziew ała |ie , że bę
dzie on miał wartość społeczną i 
przyczyni sie przynajmniej do ulże
nia doli robotników i urzędników, 
zatrudnionych w  centralach, OtG- 
dz,ratach i zagłębiach naftowych. — 
Nadzieje te zostały jednak srodze 
zawiedzione. Na razie bowiem  kar
tel okazał się tylko sprytnym kom
binatorem, którego działalność w y 
m aga wielkiej czujności całego spo
łeczeństwa.

-xoox-
PROJEKT USTAWY AKCYJMEJ

W  dniach 13 1 14 brr. odbyła się 
w Izbie hadlowcj i przemylsłowej 
konferencja celem omówienia opra
cow anego przez min. przem ysłu i 
hąnldlu oraz piolską komisję kodyfi
kacyjną kwe.staonar.msza do proje
ktu ustaw y akcyjnej. W  konferen
cji, wzięli udział reprezentanci in
teresow anych sfer bankowych, 

. przem ysłow ych i handlowych, Po 
zreferow aniu zasadniczych kwe- 
Stji poruszonych w  lęWestjonarju
sze przez referenta Izlby dr. Zippe- 
ła ,  w yw iązała sięi dyskusja. Omó
wiono szczegółowo zasady, jakie 
m iałyby obow iązyw ać odnośnie do 
spjółek akcyjnych. Część uczestni
ków konferencji domagała się z u- 
wagi na obecnie stosunki gospodar
cze, wprowadzenia w  ustawodaw
stw ie polski cm dl a spółek akcyj
nych system u koncesydiniego, jako 

.jedynej form y dającej gw arancję 
bezpiecznej lokaty kapitałów, inni 
zaś oświadczyli się za - systemem 

. normat ywinytm, w yw odząc, że re
glamentacja przedsiębiorstw  kapi
talistycznych wobec panującej sw o
body gospodarczej stanowi tamę 
gospodarstw a spofeczniego.

W yniki konferencji Dosłużą za 
m aterjał do opracow ania odpowie
dzi Izby na pytania kw estionariu
sza.

Tajemnicze samobójstwo 
inżyniera.

Warszawa, w  październiku- 
W ystrzałem  z rewolweŁu odebrał 

sobie życie 33-letni mżylmier Jerzy 
Korolenko, zam. przy  ul. Ogrodo
wej 1. 5 zatrudniony mrzy budowie 
kolonji oficerskiej w  Ża'b;orzu- 

Onegdaj inż. Korolenko otuzymał 
Perfumowany list na wykw'i!ntnvm 
Papierze. ,. 5.*)
^ W łaścicielka mieszkania p. M arja 
P erkow ska zauw ażyła, i(ż jej sublo- 
Aator by ł treścią tego listu silnie 
zdenerwowany. Minęła fodzinci ci
szo' Naglę w  pokoju sublokatora 
rozległ się huk wystrzału rewolwe- 
1 owego. D rzw i zam knięte na klucz, 
■wyważono.
 ̂ Na ziemi leżał w  kałuży  krwi 

trup Kojoleiiid, a n;a biurku list tej 
treści ,0  śmierć moją oroszę nie 
oowiniać nikogo".

Wdlrożone dochodzenia nie zdoła
ły  na razie rozwikłać tego tajemni
czego samobójstwa.

•----- 00------

* (t) Handel Czechosłowacji. 0 -
statnilo wzmógł się znacznie handel 
republiki fcjgeskS jŻ zagranicą. — 
Szczególniej wzrósł przywóz. I tak, 
gdy  w  r. 1924, iza czas od 1 stycz
nia do 1 silerpnia pd^y wfeiz/kmo to
waru za 9.713.788.859 Kor. czeskich, 
to za ten sam przeciąg czasu (1 'Sty
cznia — 1 sierpnia) w  r. 1925 przy
wieziono różnych artykułów  do re 
publiki za Ogólną sumę 10.322.432.707 
koron ozieskich-

Pościg za mordercą 
na ulicach Warszawy.

W arszaw a (Tel. wl.).
W łaścicielka magazynu konfek

cyjnego przy ul. M arszałkow skie:1 1. 
111, p. Apolonja Klarfeldowa, po 
zamknięciu sklepu wracała do mie
szkania swego w  Aleji U jazdow
skiej 1. 30.

Gdy znalazła się w  klatce scho
dowej, zastąpił jej drogę jakiś oso
bnik, ubrany  w czaPkę szoforską, 
k tó ry  — niie w ym ów iw szy ani sło
wa, uderzył Klarfeldową siekierą w 
głowę.

Nadszedł na to lokator fes realno
ści, S tanisław  Kłoski. Bandyta, wi
dząc, co się święci, począł uciekać 
Rozpoczął się na ulicach W arszaw y 
pościg za mordercą. Dowiero na uli
cy  Wilczej zatrzym ali go jacyś stu
denci.

Przeprow adzone natychm iast 
śledizitwo nrzez 13 kom isariat w yka
zało, i,ż chodziło tu o rabunek.

Spraw ca tego m orderstw a rabun
kow ego jęst identyczny z Zygmun
tem L',szkile(.wiczem, k tó ry  zbiegł 
w  skrzyni z więzienia karnego przy 
ulicy Długiej.

P. Klarieldowej nic zagraża po 
ważniejsze niebezpieczeństwo. Oca
lenie sw e zawdzięcza twardości fil
cowego kapelusza, k tó ry  osłabił u- 
cl >rzenie siekiery

Morderstwo na weselu.
Łańcut. (Tel. wł.).

Or.agdaj podózais Zabawy w esel
nej u Andrzeja W ojaka w W oli Ma
łej w powiecie łań cu ck a  w yw iąza
ła się wśród parobków, uczieisfttfeza- 
cych w  zabawie, bójka o pierw
szeństwo w  tańcu

Nagle Padł strzaf rewolwerowy, 
n kula ugodziła w  serce Michała 
Nogę, 23-!etme®o narobi a, kładąc 
go trupom na miejscu. W  '/amiefsizn- 
niu trudno Twło stw ierdzić, kto 
strzelił i w  jakim celu.

Dochodzenia p-ow adzi post ©runek 
państw ow ej w  Łańcucie.

KURJER SPORTOWY.
MISTRZOSTWO MOTOCYKLO- 

W F POLSKI.
M istrzostw o motocyklowe Folsk, 

odbędzie się w  roku bieżącym na 
szosie długości 220 kim. iriiędzy 
Zgierzem (pou Lodziią) — Lowiczeni 
— Kutnem — Kłodawą — Dębiem — 
Uniejowem — Łęczycą i Zgieruem 
Jako  minimum został określony 
czas 4 godziny i 20 minut. W  tym  
czasie zawodnicy1 powinni przebyć 
całą trasę  Po  ukończonym wyścigu 
odbędzie się ghymkana motocyklo
wa. Organizuje zawody łódzki S. S. 
Union.
Z LW. TOW„ ŁYŻWIARSKIEGO.

Jak się dowiadujem y prace p rzy 
gotowaw cze dlo otw arcia sezonu zi
mowego zostały  już przez Lw . Tow. 
Lyżw. podjęte1. O płaty ustalone 
przez Wydzi'ał na maiilblilżiszy sezon 
są następujące:

1) k a rty  sezonow e (penmanentki) 
upraw niające do wstępu rta lód o 
każdej porze i w e w szystkich 
dniach tygodnia.: a) dla dorosłych
40 zł., b) dla mlodizieżv, szkolnej 0- 
raz w ojskow ych do sierżanta włą
cznie 18 zł., c) nabyte w  grupach na 
10 osób 15 zł.,

Ceny w stępów  dizilenmych w  po
równaniu z rokiem uibiielgłym zosta
ły  znacznie zniżone i1 tak  w stęp nta 
lód w niedziele oznaczono dla doro
słych 2 (zł., zaś dla młodzieży i woj
skowych 1.20 zł.. w  dnie powszednie 
przęd południem dla dorosłych 1 z ł , 
dla młodzieży1 i wojskow ych 60 gr., 
a popołudniu 2 zł. względnie 1.20 z:.

Cenę garderoby dziennej ustalono 
na 20 gr- Członkowie L. T. Ł. mają 
wstęp na lód w oiny ta k  w  dnie po
wszednie iak i w  świąteczne.

Kurjer gagowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

na d.ziś.

Berlin (505). Godzi 20.30- Koncert 
o rkiestry .

Monachium (485). Godz, 19 30. P o 
pularny k o n ce rt

Wiedeń (530). Godzi. 20.00. Książę 
F ryderyk  z flomburga, dram at Klei
sta.

Zurych (515). Godz. 20.15. Koncent 
utw orów  szwajcairsK' h  kompiozyto
rów, wykonany pirZeZ kapelę Gil
berta.

Moskwa (1450). Godz 19.00. Kon
cert. Godz. 21.10. Koncert.

Rzym (425). Godlz,. 20 40. Koncert 
wokalno-instrum entalny.

B y usłyszeć koncerty z  'tych stla- 
cyj należy nabyć aparat rad iow y  lub 
części składowe dc budoiwy ap ara
tu w  firmie Kimofot, I -wów, 3-go 
M aja 11 a'.

— - n n -------

RADIO-EUDZIKL 
Nowy Jork, w  ,październiku.

W  St. Zjednoczonych pow stało 
nowe radiowe towarzystwo, które 
wzięło na siebie obowiązek — bu
dzenia swoich abonentów Abonent 
tak i dostaje razgfośnik, nastawiony 
na 6 różnycn okresów wstawania. 
W  chwili! w ybranej przez abor.enta. 
odzywa się rozgłośnik, mówi nau 
ltaioierw „Dzień dobry", połem 
śpiewa kilka pobożnych pieśni cnó- 
ralnych albo podaję wskazówki, jak 
przeprowadzić ranne ćwiczenia 
gimnastyczne albo jak iś wykład fi, 
lozoficzny albo też  kazanie na tem at 
rannego wstawania.

Program  kończy się JaZz-muzy- 
ka, która ma abonentow i ułatwić 
za tumami e kołnierzyka sznurowanie 
bucików itp.

POLONIA PROWADZI W ZAWO
DACH O CHALLENGE.

W  W arszaw ie rozgryw ają się o- 
becnie lekkoatletyczne zawody o  
challenge Orła Białe&o. W alka od
byw a isię głównie miedzy AZS-em 
a Polonią. Inne kluby, jak  W arsza
w ianka czy Varsovi‘a nie odgrywają 
w konkurencji iroli tak  poważnej- 
P ierw sza część ,zawodów odbyła się 
przy przejmującem zimnie, które u- 
jer.inie wpłynęło n r w y n ik i

Bieg 1«0 mtr.: I l) Ceglzlk (Pol.) 
12 sek.). II. l) Rotheir* (Po'-) 11.8 s.

Bieg 400 mtr.: 1) W eiss (AZS). 
53.2 sek- II. 1) Koisltlrzewski (AZS.) 
54.6 sek- >

Skok w dal: 1) W asłak (Pol.) 6
ni. 10 cm.

Rzut kulą: 1) Cejziik (Pol.) 11 m. 
78 cm.

WERYFIKACJA WYNIKÓW 
Z DZIESIECIOBOJU O MISTRZO

STWO POLSKI.
Zarząd P. Z. L. A. zw eryfikow ał ! 

zatw ierdził już w yniki z zaw odów  
w  dzffiesięcioboju o nustrzositwo Pol
ski, w  którym  osiągną! pierrw szi 
miejsce i tytuł mistrza Polski w  
d:z:esivciobo!u lekkoatletycznym  na 
rok 1925 Adamczak 5538-755 punk
tów (AzS. Poznań), anugie miejisec 
Wasiak iPolomta W arsz.) 5417.005 
pfet.. trzęcie miejsce Urbaniak (W ar
ta — Poznań) 5272.565 punktów. W  
ten sposób został protest AZS-u za
łatw iony definitywnie odmownie.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K f

Początek przedstawień o godz 7*30
Niedziela 18 październ.ka 1925 r.

Codziennie o 5-teJ...
Fars? w  trzech aktach Maurycego Henne- 
quin’a i Piotra Vefcer’a. — Przekład dra 

Józefa Brodzkiego.
OSOBY

Leon prec&r-an, dyr. banku K. Okomicld 
Savinien la Chasmole Z. Rzecki
Cel. Mai w a l, buch. w banku U. Rosiński 
Mondrecon W  Zabielskl
1 madeusz, bufetowy E. Fcrtnei
Bergeet, komisarz poi. M. Bielecki
Gilbert, ajent L. Neuman
Franciszek służący B. Heberstreit
WiktÓr Z. Re'ski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska
W alentynażona Precardan’n S. MichnoWska 
Angelika, przyjąć. Ginetty H. Skrzydłowska 
Ju ja, służąca Ludmiła Jarska
Rzecz dzieje się w spółcześnie w  Paryżu 
Akt. I: w barze „Ginette*, akt 2 i w  

mieszkaniu P.ecardan’a.
Reżyser: Kazimierz Okornicki

TEATR NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.

Niedziela 18 października 1925.

Je] Wysckoiio Tancerka
oteretka w 3 akta-h. Muzyka Waltera 
Goetza. Tłumaczenie Wincent. Rapackiego.

OSOBy :
'ćsiężna Tylberg —
Baronowa11 Heima —
Baron Siein —
Bolko W elhofen —
Jan Majburg —
Reusiing I —
Tendler > oficerowie 
Limmer
Anna, pok jówt:a
oaumann, kamerd. bnrona Szym fński 
Franciszek, służ Majburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan łtiszp Szosland  
Elwira t — * *

S f la ĉ anki = : : :
Sylwia ) — * •  ,
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cy ja 

nie, myśliw*, służba. 
Kapelmist.2 T. Śeredyński.
R eżyser: Filip Kuligowski.

Grabowska
Rapacka
Tatrzański
S iw ińsk i
Ostro wski
Hebenstreit*

— Skringerówna
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Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59.p o l e c a

D oo. D r. W . K O SK O W SK IB G O

O NIKOTYNIE I PALENIU TY TO N IU
B ibljoteofięka higjenA cięna T o m  IX . 

C e n a

Najnowszy ten tomik Bibljoteczki higienicznej przedstawia się tak co do treści jak i formy zewnętrznej nader sympatycz
nie. Autor ujął w umiejętny sposób całość zagadnień, łączących się z tytoniem, w trzy zasadnicze rozdziały: 1. Historję odkrycia 
tytoniu. 2. W pływ tytoniu na ustrój człowieka. 3. W jaki sposób wykorzenić palenie tytoniu, Rozdział pierwszy omawia początki 
palenia tytoniu, przeniesienie tepo zwyczaju do Europy, zażywanie tabaki. Rozdział drugi zawiera opis działania na poszczególne 
narządy i rodzaje zatruć tytoniem. Rozdział trzeci zastanawia się nad sposobam i odzwyczajenia się od palenia tytoniu. Całość 
napisaną bardzo przystępnie, oDjasmaią liczne ilustracje. 447

I n n e  to m ik i

B I B L J O T E C Z K I  H IG J B N IC Z N B J
poa re d a k c ją  P ro f . D r . W . N o w ic k ie g o , D r. J .  O p ie ń sk ie g o , D oc. D r. A . S a b a tó w  s k ie g o .

Zeszyt 1 Doc. Dr A. Scbatowski: 0  gruźlicy.
Zeszyt Ił, Dr. W. Łnczyński: Czy i jak można 

zapobiec chorobie serca.
Zeszyt III. L K.rzemicki: 0  chorobach wenerycz

nych i higjenie życia płciow ego
Zeszyt IV. Prof. dr. Niemczycki: Hięjena mleka.
Zeszyt V. Prof. D r.J. Lenartowicz -. Higjena skóry 

i w łosów .
Zeszyt VI. Prof. Dr. W. Nowicki: O chorobach 

zakaźnych.
Zeszyt VII. Dr. Hilarowicz: Pierwsza pomoc

w nagłych wypadkach.
Zeszyt VIII. Doc. D r.St. Progulski. Higjena niemowląt.

Zł. 1-20

„ 2-40

„ 1 5C 
„ 1*50

2 '—

2'40 
1 80

W przygotowaniu:

Doc. Dr. E. Artwiński: O nerwowości u dzieci.
— H!gjena pracy umysłowej.
P ro f Dr. St. Ciechanowski: W ychowanie fizyczne.
Pruf. Dr. A. Cieszyński: H gjena jamy ustnej.
Prof. Dr. M. Franke: Higjena nerek.
Doc Dr. W. Noskowski: Opjum, morfina, kokaina i wpływ  

tych jadów na ustrój człowieka.
Dr. J. Opieński- Co jeść i pić należy.
Dri S  R uff:  O zapobieganiu z niekształceuiom ciała.
P> of. Dr. W. Sieraazki: Alkohol i alkoholizm.
Prof Dr. T. Zalewski: Higjena dróg oddechowych.
— H:giena słuchu.

I K  D  I G O 
STANISŁAW ABL

Ł e g j o n ó w

Kinces. przez M. W. R. i I n l o i  r| a «  
0. P. szkoła kroju i szycia j j J U l n l U l a
przeniesioną została z dniem 15 października do 
lokaiu przy ul. Batorego 3 (Ecole Francaise) gdzie  
przyjmuje się zgłoszenia na 3 mies. kurs kroju i szycia 
i 2 mies. kurs. niodniarstwa podług najnowszych i 
najłatwiejszych system ów. Informacje w  kancelarji 

„ Ecole Francaise Batorego 34)11. 401

S u r o w y  m ió d
najprzedniejszego gatunku —  dostarcza punktualnie 
franco, wolny do wy Wuzu na granicy óeeskiej

Alois Guttmann, Bratislava s
plac R epubliki28C. S.R korespondencja w  jęz. niemieckim.

Renomowane

Kursa Kroju i Szycia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa.

H e le n y P ie łr a s z e w s k ie j
ul. Pańska 14 .Ecole Reforma“

Wpisy 1 intormacje codziennie od godz. 10-1-szcj 
i od 4-7 popoł. 133

Kursa naukowe ,,WII5 I1 XA‘'
pod osobistem  kierown. prof. Bugusława Butr>mowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują w pisy na nowy ro'r szkolny 1925'26. 

K u r s a  obejmują
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumamstyczr.e i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seiu.iiarjum nauczycNskiego 1 -roczny i 2-letni.
4) Kurs szkoły handlów aj jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystKich typów, z?pom o

cą św ieżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, w skazówek i programów nauki połączone  
zostały z Kursami zbiorrwemf w Krakowie i prow a
dzone są p rzez  uczących la powyższych Kursach pro 
fesorów  szkół średnich rów nolegle z normalnym to- 
kłei nauki tychże Kursów.

Na kursach ,,WIEDZA“ udzielają nauki tylko aj- 
wybltniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
o-ciu godzin dziennie.

5 is gronn profesorów do przejrzenia w sekretarjacie 
W szelkie potrzebne podręczmki do dyspozycji ucz- 

niów(enic) Dla wojskowych i Inwalidów 25 jjrocent opu
stu. W szelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Posady i prace.

z f. PROSZKI DLA DOROSŁYCH V

m m v &  i
usuwaia BÓL GŁOWY^  _ usuwają BÓL GŁOWY

Vyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. J

CŁUŻĄCA do wszystkiego 
potrzebna od 1-go listo

pada. Zgłoszenia między 3 5, 
ul, Sw. Zofii 55, I. p. arzwi 
nr prawe. 434

pRZYJM IE się panie lub 
* panienki na mies -kanie 
z wiktęro lub bez. Grun- 
wrldzka 9. II. p. na prawo.

437

|NTELIGENTNAnanna'żyd.)
1 orzyjmie posadę tylko za 
utrzymanie. Zgłoszenia dc 
ad n . .Kurjera Lw.“ pod Z łoszania 

W ychowawczyni". 29,Lwow."

M I E M K  A młoda, lut 
dzieci poszkuje zajęcia 

popołudniow ego. Zgłoszenia  
pisem ne pod „Jotbe" do 
admin. .Kurjera L w ó w 1

CAM GD2 ELNY buchalter- 
bilansista i korespon

dent ze  znajom ością języ 
ków poszukuje odpow ied
niej posady. Zgłoszenia do 
admin .Kurjera Lwów “ pod 

Samodzielny". 45i

IIRZĘDNICZKA
U  wszanlisinir

obznajemlonr 
w -echstronnie z manipr 

tecją biurwą, pisząca biegło 
ta maszynie — ukuje posady.

do admii Kurjern 
pod .Zofja 13".

Nauka i wychowanie. \y S Z E L K IE  KAFLA RS  K I E
W  roboty wykonuję naj

korzystniej Szustek Emil, 
Lwow, Krótka 8. 430

Nim skrzypcach lekcje udziela 
1 ’ długoletni uczeń prof. Ce- 
tnera skrzypek Teatru miejsk.
Potockiego 9 II p drzwi 4. 
między 2- -‘/24. 416 p p .  Pracodawców uprasza- 

r  my_ o telefoniczne za
wiadomienia Administracji 
naszego pum a o wolnych  
posadach i pracach. Ogło
szenia um ieszczać będziemy 
bezpłatnie albowiem chce
my przyjść z pom ocą bez
robotnym. 407

A NG1ELSKIEGO udzielan 
łatwą i szybką metodą 

niedrogo. Ogłoszenia do ad
min. pod .Łatw a Metoda".
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Różne.

p A N IE  i P anow ie! Kapelu 
* sze  stare każdego ro
dzaju przerabia na najnow
sze  fasony Pierwsza Krajo

wa Fabryka Kapeluszv 
RUDOLFA N E U W E L T A ,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzow
ska 25, Krakowska 25, Gró- 
decka*72. 374

p A N O W lE  nie wyrzucajcie 
starych kapeluszy, lecz  

dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze *asony do Pieiw^ 
szej Kraj. F abryki Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E L i a , 
Balonow e 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzowska 
25, Krakowska 25, Gróde
cka 72. 379'"PANIO przepisuję na ma- 

* szynie. Zgłoszenia do 
admin. .Kurjera Lwow." pod 
.Szybkość". 448

p U T R A  wszelkiegc rodzaju 
1 przerabia na modne fa 
sony, przyjmuje do chemi
cznego farbowania oraz uży
wane w komis. Do zbioro
wych z~mówień wyjeżdża, 
os jbiście na prowincje jak 
iv -„ach przedwojennych z 
kolekcją najmodriiejszycn lu
te- udzielając kredytu P T. 
Klientom. Ceny umiarkowa
ne, wykończei.ie pow ierzo
nych mi zamówień sum ienne 
i punktualne. W ładysław  
SOiik, Lwów ul. Kurkowa 
5 II. (vis a vis kościoła OO- 
Karmelitów). 2310

Matrymonialne.

5R UN FT, w ysokiego wzro- 
*-* stu, Kawaler na sam o- 
dzieinem stanowisku w  w ie
ku 31 lat, chce zapoznać się  
z przyzwoitą panną od 20-26 
lat w celach mat* /m onlal- 
nych. Fotografje oraz listy 
nadsyłać należy do admini
stracji .Kurjera Lwow." pod  
.W  U' *. D -skrecjz oraz. 
zwrot fotografii zapewnionyO 
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FUTER\A'ielki wybór zagran modeli

wszelkie gatunki

f-a I. WINTER, Lwów i K o ś c ie ln a  1.

oraz konfekcję f u t r z a n ą  
w największym wyborze 

po niskich c e n a c h  poleca

390

Kupno i sprzedaż.

D1ECE GAZOWE używane 
* kupuje Frankowski, lssa- 
kowicz: 2U. Zgłoszenia li
stowne. 4lfi

Panu nr łnQ7Pń ■ Za w iersz milimetrowy Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
lA O i iy  U y iU a A .C H  ■ j w >jb ycp .Repertuar" 40_ gr Po kronice, komunikaty 36 gr. D ział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 

f  sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drdże

Nakładem Nowej Spółki Wydawnic ej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Teł. 29-19 pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


